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Pozdrowienia
100 tys. niemieckich 
komitetów pokojowych 

dla Prezydenta RP
BERLIN (PAP). Obra­

dujący w Berlinie zjazd 
przedstawicieli 100 tysięcy 
komitetów pokojowych NRD 
przekazał Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesławowi Bierutowi ser­
deczne pozdrowienia.

Przedstawiciele niemiec­
kiego ruchu obrońców po­
koju stwierdzają w swym li­
ście do Prezydenta R. P., 
że w jego wizycie widzą 
nowy dowód przyjaźni, łą­
czącej oba narody. Przy­
rzekają oni, że uczynią 
wszystko, co jest w ich mo­
cy, aby zacieśnić stosunki 
przyjaźni i dobrego sąsiedz­
twa między narodami nie­
mieckim i polskim oraz roz­
powszechnić jak najszerzej 
idee obrony pokoju w Niem­
czech Zachodnich.
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Prezydent Bolesław Bierut i członkowie Rządu RP
zwiedzają berlińskie zakłady przemysłowe

Koreańska Armia Ludowa 

rozpoczęła nową kontrofensywę 
Front wojsk interwencyjnych przerwany 

Amerykanie coffaja s-e
LONDYN (PAP). Korespondent agencji Reutera i 

korespondenci pism angielskich donoszą, że w nocy z 
niedzieli na poniedziałek koreańskie wojska ludowe i o- 
chotnicy chińscy rozpoczęli kontrnatarcie, w wyniku 
którego wojska generała van Fleeta musiały się wyco­
fać „na nowe pozycje obronne**.

Komitet honorowy 
obchodu jubileuszu 

Ludwika Solskiego
WARSZAWA (PAP). Dnia 28 

bm. odbędzie się w Krakowie 
pod protektoratem Prezydenta 
R.P Bolesława Bieruta obchód 
75-lecia pracy artystycznej ne­
stora sceny polskiej Ludwika 
Solskiego.

Ostatnio utworzył się Kojni- 
tet honorowy obchodu jubileu­
szowego, w skład którego we­
szli: prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz, wicemarsza­
łek Sejmu Wacław Barcikow- 
ski, wiceprezes Rady Ministrów 
Aleksander Zawadzki, minister 
obrony narodowej, Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski.

Strajk 
350 tysięcy 
robotników hiszpańskich 
„Ultimatum" 
władz frankistowsklch

PARYŻ (PAP). Ruch strajko­
wy w Hiszpanii północno- 
wschodniej przybiera na sile.

Władze frankistowskie wy­
stosowały do robotników „ul­
timatum", w którym grożą 
strajkującym, że jeżeli nie po­
wrócą natychmiast do pracy,- 
to narażą się na ostre sankcje 
karne.

Mimo to w poniedziałek i 
wtorek w ośrodkach przemysłu 
ciężkiego Bilbao i San-Seba- 
stian strajkowało około 350 
tysięcy robotników. Do strajku 
przyłączają się kolejarze i in­
ni pracownicy komunikacji.

* i

BERLIN (PAP). Urząd Informacji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej ogłosił następujący komunikat:

Prezydent' Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut 
i towarzyszące mu osoby zwiedzili w poniedziałek — 
w drugim dniu wizyty w NRD — cztery fabryki ber­
lińskie.

Prezydent Bierut zwiedził 
zakłady metalurgiczne „Niles" 
w Weisensee. Prezydentowi 
towarzyszyli: 
Państwa Józef Niecko, podse­
kretarz stanu 
Rady Ministrów — Jakub Ber­
man, minister spraw zagranicz­
nych — Stanisław Skrzeszew­
ski, szef kancelarii cywilnej 
Prezydenta RP — Marian Ry­
bicki, dyrektor protokołu dy­
plomatycznego — Edward Bar­
tol i wicedyrektor gabinetu 
Prezydenta RP — Edward 
Drozdowicz.

Ze strony niemieckiej obec­
ni byli: wicepremier Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej — Walter Ulbricht, podse­
kretarz stanu — Erich Mielke 
i sekretarz berlińskiego komi­
tetu SED — Hans Jendrentzky.

Przybywającego Prezydenta 
Bieruta powitali niezwykle ser­
decznie liczni zebrani członko­
wie Związku Wolnej Młodzie­
ży Niemieckiej i Związku Pio­
nierów, którzy zgotowali do­
stojnemu Gościowi burzliwą 
owację.

W czasie zwiedzania dźwi­
gniętych z ruin hal fabrycz­
nych — wicepremier Walter 
Ulbricht przekazał Prezydento­
wi Bolesławowi Bierutowi ja­
ko dar Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wyproduko­
waną w zakładach precyzyjną 
szlifierkę do trybów, Dzięku­
jąc serdecznie za ten dar, Pre­
zydent Bierut oświadczył, że 
przyjmuje go jako symbol za­
cieśnienia i pogłębienia przy­
jaźni między narodem polskim 
i niemieckim.

W krótkim 
Prezydent Bierut 
nie z powodu 
coraz lepszej produkcji zakła­
dów oraz z powodu nowego 
postępowego ducha, ożywiają­
cego robotników.

Przyczyna tego ożywienia 
gospodarczego i politycznego 
— powiedział Prezydent Bie­
rut — tkwi w tym, że zakłady 
stały się własnością twórczego 
narodu.

W zakończeniu Prezydent 
Bierut wyraził życzenie, aby 
przodownicy pracy NRD na­
wiązali jak najściślejszy kon­
takt z polskimi przodownika­
mi pracy, by wspólnie wziąć u- 
dział w marszu pokoju. Prze­
mówienie Prezydenta przyjęte

członek Rady

w Prezydium

przemówieniu 
wyraził uzna- 
zwiększonej i

350 spółdzielni produkcyjnych
w województwie poznańskim

Wzorowe i przedterminowe I strów Wlkp., RZS w Gorzyko- 
wykonanie tegorocznych sie­
wów przez zrzeszone chłop­
stwo wywarło korzystny 
wpływ na sąsiadujące ze spół­
dzielniami gromady, a waha­
jących się gospodarzy indywi­
dualnych przekonało o bez­
apelacyjnej wyższości gospo­
darki zespołowej. Toteż idea 
zespołowego gospodarowania 
zdobyła nowe gromady także | 
i w Wielkopolsce, gdzie w dniu 
23 bm. powstały cztery nowe 
spółdzielnie produkcyjne. Są 
to: Rolnicze Zrzeszenie Spół­
dzielcze w Bąbinie pow. Obor­
niki, Zrzeszenie Uprawy Ziemi 
typu I w Konratowie pow. O-

zostało entuzjastycznie przez 
zebranych.

Opuszczającego zakłady Pre­
zydenta Bieruta otoczyli rozen- 
tujazmowani pionierzy i człon­
kowie Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej. Prezydent 
przez dłuższy czas rozmawiał z 
młodzieżą niemiecką. W niezli­
czonych spontanicznych wypo­
wiedziach i pieśniach ustawio­
nej szpalerami młodzieży zna­
lazła wyraz niezłomna wola 
walki o wieczną przyjaźń z 
narodem polskim.

Wśród radosnych okrzyków 
młodych bojowników o pokój, 
delegacja pionierów wręczyła 
Prezydentowi niebieską chustę 
pionierską jako widomy znak 
wielkiej i serdecznej przyjaźni 
między młodzieżą niemiecką a 
narodem polsk:m.

# * ,.t
Wiceprezes Rady Ministrów 

Hilary Chełchowski i przewod­
niczący zarządu głównego ŻMP 
Władysław Matwin zwie­
dzili zakłady budowy transfor­
matorów w Oberschoeneweide.

Siedziba ŚFMD

Po zwiedzeniu fabryki wywią­
zała się ożywiona dyskusja 
na temat doświadczeń w opra­
cowaniu planowi współzawod­
nictwa pracy.

* * *
Minister finansów — Kon­

stanty Dąbrowski oraz podse­
kretarz stanu w Ministerstwie 
Szkół Wyższych i Nauki — 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Cenzura wiadomości, wysy­
łanych z frontu koreańskiego 
została przez dowództwo ame­
rykańskie znacznie zaostrzona, 
tak, że nie sposób zorientować 
się dokładnie w sytuacji wojsk 
gen. van Fleeta. Nie ulega je­
dnak wątpliwości, że front 
wojsk interwencyjnych został 
w kilku miejscach przerwany 
i że wojska ludowe przedosta­
ły się na tyły oddziałów ame­
rykańskich i lisynmanowskich 
i znajdują się już w wielu 
miejscach na południe od 38 
równoleżnika.

Na zachodnim odcinku fron­
tu wojska ludowe przekroczy­
ły izekę Imdżin i utworzyły 
na południe od 
długości 25 km.

Korespondent 
tera donosi, że
no wojska ludowe zdobyły dwa 
ważne pod względem strate­
gicznym miasta: Jonczon i In­
dze. W rejonie Indze kilka od­
działów amerykańskich zosta­
ło otoczonych.

Komentator rozgłośni lon­
dyńskiej stwierdza, że kontr- 
natarcie Armii Ludowej odby­
wa się na froncie szerokości 
kilkudziesięciu 
Wojska Ludowe, 
na zachodnim odcinku frontu, 
po sforsowaniu rzeki Imdżin, 
posuwają się w kierunku Seu­
lu.

kilometrów, 
nacierające

tej rzeki front

agencji Reu- 
we wtorek ra-

Marszałek Polski KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
pozdrawia Ligę Przyjaciół żołnierza 

cc/ PoŁnaniu
W odpowiedzi na depeszę 

wysianą w dniu 15. IV. br. 
przez delegatów Walnego Zjaz­
du Zarządu Grodzkiego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza w Pozna­
niu, minister obrony narodowej 
Marszałek Konstanty Rokos­
sowski przesłał 'Łst do Ligi 
Przyjaciół Żołnierza w Pozna­
niu: i

„Najserdeczniej <lz.chuje za 
gorące pozdrowienia i szczere 
uczucia nadziane /. okaz,i Wal­
nego Z;azdu C'q. Przyjaciół 
Żołnierza w Pozni riiu.

W Polsce Ludowei Liga Przy­
jaciół Żołnierza rozpowszech­
niając wiedzę wojskową wśród 
szerokich mas pracujących, za­
cieśniając nierozerwalną więź 
ludu z wojskiem — wzmacnia 
obronność kraju broni sprawy 
pokoju.

W swej ofiarnej pracy sze­
rzej popularyzuje.a osiągnięcia 
i tradycje uidowego Wolska 
Polskiego, wpajaj ;ie wierność 
i bezgraniczne oddanie Ludo­
wej Ojczyźnie, rozwijajcie u- 
czucia wdzięczności • miłcści 
do Związku Radzieckiego i je- 

ec-

Korzystając z okazji żvczę 
Wam oeiąq.niec’a jak najlep­
szych sukcesów w realizacji 
planu 6-letniego, jako nieoce­
nionego wkładu w dzieło u- 
trwalenia pokoju na całym 
święcie.

Minister Obrony Narodowej 
(—) Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski

t.

Poznańscy kolejarze 
zawarli 43 umowy 
o współzawodnictwo 
długookresowe

Poszczególne działy służby 
DOKP Poznań zawarły 43 u* 
mowy o współzawodnictwo 
długookresowe z innymi jedno­
stkami różnych służb PKP w 
Polsce. Realizacja tych umów 
przyczyniła się do przedtermi­
nowego wykonania planów 
przewozowych i przyniosła mi­
liony złotych oszczędności.

Szczególnie cenne umowy za­
warli kolejarze służby mecha­
nicznej. Parowozownie osobo­
we w Poznaniu, Gnieźnie i 
Wągrowcu rywalizują w sto­
sowaniu ulepszonych metod 
pracy z parowozowniami z 
Bydgoszczy, Krakowa, Tarnow­
skich Gór, Trzebini, Tarnowa i 
Suchej. Współzawodnictwo to 
ma na celu maksymalną osz­
czędność węgla i smarów, 
zwiększenie przebiegu dobo­
wego parowozu oraz skrócenie 
czasu napraw bieżących.

przeniesiona 
do Budapesztu

BUDAPESZT (PAPy. Świa­
towa Federacja Młodzieży De­
mokratycznej postanowiła prze­
nieść swą siedzibę do Budape­
sztu. Decyzja ta pozostaje w 
związku z faszystowskim de­
kretem rządu francuskiego, za- !

W nastroju radości i dumy 
pracujaca wieś wielkopolska 

przygotowuje się do obchodów 1-Majowych 
Do bliskiego obchodu 1-Ma- 

jowego — święta braterstwa 
mas pracujących, wieś wielko­
polska przygotowuje się w na­
stroju radości i dumy z dotych­
czasowych osiągnięć gospodar­
czych. We wszystkich gminach 
i gromadach działają już Ko­
mitety przygotowujące odpo­
wiednie uroczystości i zabawy 
ludowe. W skład tych Komite­
tów weszli przedstawiciele par­
tii politycznych, ZSCh, ZMP, 
Ligi Kobiet, przodujący w pra­
cach gospodarczych i społecz­
nych chłopi oraz nauczyciele.

Jednocześnie z całego woje­
wództwa poznańskiego napły­
wają dalsze zobowiązania chło­
pów pracujących, którzy entu­
zjastycznie podejmują Czyn 1- 
Majowy, w celu wzmocnienia 
walki o pokój i plan 6-letni. 
Członkowie kół gromadzkich 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego w powiecie jarocińskim 
podjęli zobowiązania ogólnej 
wartości 38 485 zł. Zobowiązania 
te realizują pod hasłem: „So­
lidaryzujemy się z uchwałami 
VI Plenum KC PZPR i wnosząc 
nasz wkład pracy do ogólnej 
akcji uczczenia Święta 1 Maja, 
włączamy się do frontu naro­
dowego.

Spośród 
kich ZSL 
cińskim 
względem

zanie podjęli chłopi z Rad­
lina.
Poza terminowym wykona­

niem siewów zobowiązali się 
oni wyszlakować 100 m drogi, 
zwieźć 50 m3 żwiru do napra­
wy szosy, zaś pracownicy miej­
scowej gorzelni zobowiązali 
się wyprodukować 7000 litrów 
spirytusu ponad normalną pro­
dukcję, wartości 18 000 zł.

Wysokowartoścłowe zobo­
wiązanie podjęli chłopi z Su- 
chorzewa. Postanowili oni poza 
terminowym ukończeniem ak­
cji siewnej i okopowej zerwać 
i odnowić nawierzchnię drogi 
na odcinku Suchorzew — Orpi- 
szewek. Koło gromadzkie z Kol- 
niczek zlikwiduje 2 ha odłogów, 
zwerbuje 
do TPPR i 
gromadzką, 
bowiązanie 
dniorolni chłopi z Orpiszewka. 
Jednogłośnie powołali w swej 
gromadzie komitet założycielski 
spółdzielni produkcyjnej. Po­
nadto doprowadzą do porządku 
okoliczne łąki i pastwiska.

Chłopi pracujący gromady 
Brzezie postanowili powołać ko­
mitet założycielski spół­
dzielni produkcyjnej. Inne 
koło ZSL w Strzydzewie obok 
zadań produkcyjnych (zwięk­
szenie wydajności mleka u 
krów) postanowiło stosować w 
pracach rolnych doświadczenia 
uczonych ZSRR i w tym celu 
z? łożyło kółko miczurir.ow- 
skie. Nauczyciele — członko­
wie ZSL w Gizałkach przyczy­
nią się do zupełnego zlikwido­
wania analfabetyzmu i zorga­
nizują do dnia 1 maja zespół 
dobrego czytania. Natomiast 
chłopi pracujący tej gromady 
przepracują 10 dniówek przy 
budowie drogi gminnej i poma­
gać będą w ciągu 5 dni przy 
naprawie wału ochronnego nad 
Prosną.

Należy dodać, że mało- i 
średniorolni chłopi niemal 
wszystkich gromad powiatu 
jarocińskiego podjęli także 
bardzo liczne i cenne zobo­
wiązania w zakresie produk­
cji roślinnej i zwierzęcej. O- 
gółem zrealizowano już prze­
szło 50% wszystkich zobo­
wiązań. (j. t)

kazującym działalności centra- i go bohaterskie.) Armii Rad 
li SFMD na terenie Francji.

wie pow. Gniezno i RZS w 
gromadzie Drapak pow. Nowy 
Tomyśl. Na przewodniczących 
nowych spółdzielni powołano: 
w Bąbinie — ob. Stanisława 
Pakułę, w Konratowie — ob. 
Jana Fodera, w Gorzykowie — 
ob. Władysława Załęckiego, a w 
gromadzie Drapak — ob. 
Szczepana Kuleszko.

W związku z zorganizo­
waniem przez chłopstwo 
pracujące 
spółdzielni 
liczba gospodar«ł’” 
wych wzrosra w woj. po- I 
znańskim do 350. (wł.) |!

wymienionych 
produkcyjnych. ! 

zespoło

dalszych członków 
uporządkuje drogę 
Innego rodzaju zo- 
podjęli mało- i śre-

28 kół gromadz- 
w powiecie jaro- 
najwyższe pod 

wartości zobowią-

Delegacja tybetańska 
rozpoczęła rokowania 
z rządem Chin Ludowych

PEKIN (PAP). Wieczorem 
dnia 22 kwietnia do Pekinu 
przybyła część delegatów wy­
sianych przez lokalne władze 
tybetańskie, w celu prowadze­
nia rokowań z centralnym rzą­
dem ludowym Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Delegatów powitali na dwor­
cu: premier Państw. Rady Ad- 

1 ministracyjnei Chin Czou En- 
I.Lai, wicepremier Kuo Mo-Jo, 
ministrowie centralnego rządu 
ludowego, członkowie komisji 
dla spraw mniejszości narodo­
wych. jak również przedstawi­
ciele społeczeństwa.



Manifestacje przyjaźni 
polsko-niemieckiej w NRD 
Ludność Berlina owacyjnie wita 

polskich cgości
(Dokończenie ze sir. 1)

Eugenia Krassowska zwiedzili 
zakłady Siemens Piania. Go­
ściom polskim towarzyszyli: 
minister ciężkiego przemysłu 
— Fritz Selbmann, podsekre­
tarz stanu dr Heim oraz podse­
kretarz stanu Friedel Malter.

Goście polscy zostali serdecz­
nie powitani przez załogę za­
kładów. Robotnicy i urzędnicy 
wyczerpująco odpowiadali na 
liczne ich pytania. P. Krassow­
ska w krótkim przemówieniu 
wyraziła radość z powodu przy­
jaznych stosunków między na­
rodem niemieckim i polskim, 
apelując w szczególności do 
kobiet i matek niemieckich, a- 
by ze wszech sił walczyły 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich, gdyż walka 
ta ma decydujące znaczenie 
dla utrzymania pokoju w Eu­
ropie. Burzą oklasków robotni­
cy zakładów Siemens Piania 
wyrazili swą ca’łkowitą soli­
darność z ■wywodami gościa 
polskiego.

Przy zwiedzaniu fabryk obe­
cni byli również dziennikarze 
polscy.

* * *
Pó zwiedzeniu zakładów me- 

łtalurgicznych „Niles" Prtzy-. 
dent Bierut złożył wieniec na 
grobie socjalistów w Frle- 
drichsfeld. Prezydent Pieck i 
Prezydent Bierut dłuższą chwi­
lę zatrzymali się w głębokiej 
zadumie przed grobem Róży 
Luksemburg i Leo Jogichesa.

Przy składaniu wieńca obec­
ni byli przewodniczący SED — 
Otto Grotewohl, sekretarz ge­
neralny SED — Walter Ul- 
bricht, członkowie Biura Poli­
tycznego 1 Sekretariatu SED, 
Róża Thelmann oraz przedsta­
wiciele demokratycznego magi­
stratu Berlina i organizacji de­
mokratycznych.

• * *
Następnie Prezydent Pieck 

podejmował obiadem swego 
dostojnego gościa i towarzyszą­
ce mu osoby. Na obiad zapro­
szeni zostali również dzienni­
karze polscy oraz członkowie 
prezydium Niemieckiego Tow. 
Krzewienia Pokojowych i Do­
brosąsiedzkich Stosunków z 
Polską. Rząd był reprezento­
wany przez premiera Otto Gro- 
tewohla, jego zastępców i mi­
nistra spraw zagranicznych — 
Dertingera.

Prezydent Bierut w serdecz­
nych słowach odpowiedział na 
przemówienia powitalne prze­
wodniczącego Niemćeckiego 
Tow. Krzewienia Pokojowych 

------- ----------------------------------------------i

Poparł go Wieczorek, Suchy, Czarny, Wiór, warsztatowcy.
— Niech wiemy kto jak głosował — dodał stary palacz. 
Lecz jego wniosek upadł większością głosów.
Sprawa była przegrana. Wieczorek nie mogąc opanować 

wzburzenia wołał:
— Sprzedajcie fabrykę za lepszy zarobek, tchórze.
Znów centralny punkt życia fabryki miał opanować ten 

obcy jej celom, wrogi człowiek. Znów wszystko wymykało 
się z rąk. Wieczorek czuł całą głębię klęski.

Na tablicy rosły i rosły kreski obok znienawidzonego 
nazwiska.

IX.
Cały dzień panował tropikalny upał więc Suchy zaraz po 

pracy poszedł z wędką nad Wisłę. Długo szukał zacisznego 
miejsca, gdzie mógłby osiąść spokojnie, bowiem tego dnia 
chyba całe Piaski wyległy na brzeg.

Wybrał cienistą zatoczkę pod krzakami wikliny, zapuścił 
wędkę z przyczepioną na końcu linki małą, żywą rybką, 
którą złowił dnia poprzedniego. Grubszy koniec wędziska 
wbił w grząski przybrzeżny muł i usiadł na kępie, zapaliw­
szy papierosa.

Czego mu więcej potrzeba: przed nim złoci się szeroka 
woda, za nią we mgle upalnego popołudnia Warszawa. Waż­
ki polatują nad głową, gdzieś w wiklinie kumkają żaby. 
Błogie uczucie ciepła, ciszy, leniwego wypoczynku rozlewa 
się po całym ciele, a przed oczami wypływa, jak umalowa­
ny, obraz kobiety, która niedługo zostanie jego żoną, praw­
dziwą, ślubną żoną.

Antoni potrafi całe godziny spędzić w samotności, rozmy­
ślając nad życiem, które się niebawem zacznie. Trudno mu 
wyobrazić siebie w roli ojca rodziny, to go bawi, a jedno­
cześnie napełnia niepokojem. Czy potrafi on, obieżyświat 
od lat grzejący się przy cudzych ogniskach stworzyć praw­
dziwy dom, dać szczęście żonie, wychować odpowiednio ma­
łego Maćka. Czy to wszystko nie rozleci mu się w ręku? 
Decyzję małżeństwa powziął już owego pamiętnego nie­
dzielnego wieczora, wczesną wiosną. Minęło prawie pół ro-
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i Dobrosąsiedzkich Stosunków 
z Polską — prof. Stroux i se­
kretarza generalnego Towarzy­
stwa — Blocha.

Po obiedzie Prezydent Pieck 
w towarzystwie swej córki, sze­
fa kancelarii prezydialnej, sze­
fa kancelarii cywilnej i szefa 
protokołu dyplomatycznego 
złożył wizytę Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Następnie Prezydent Bierut 
przyjął delegację pionierów ze 
szkoły im. Bolesława Bieruta w 
Eichwege w pobliżu Docbern.

Wieczorem Prezydent Bierut

Głosy prasy niemieckiej 
o wizycie Prezydenta RP

Cała niemiecka prasa 
demokratyczna stoi pod 
znakiem pobytu Prezy­
denta Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesława Bie­
ruta w NRD.

Dzienniki berlińskie publiku­
ją na czołowych miejscach 
swoich wydań poniedziałko­
wych ilustrowane licznymi fo­
tografiami komunikaty o przy­
byciu Prezydenta Polski Ludo­
wej i towarzyszących mu osób 
do NRD. podają sprawozdanie 
z owacyjnego powitania gości 
polskich we Frankfurcie nad 
Odrą i w innych miejscowo­
ściach położonych na trasie 
kolejowej do Berlina, opisują 
manifestacyjne powitanie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej przez ludność wszystkich 
sektorów stolicy Niemiec po 
przybyciu dostojnych gości na 
berliński dworzec wschodni.

Oto wiązanka tytułów: „Setki 
tysięcy berlińczyków witało 
uroczyście przybyłego do Ber­
lina Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej — Bolesława Bie-' 
ruta — Wielka manifestacja 
przyjaźni niemiecko - polskiej" 
(»,Neues Deutschland"), „Berlin 
wita Bieruta — objazd po uro­
czyście udekorowanej stolicy" 
(„Taiegliche Rundschau"), „Przy­
jaźń niemiecko • polska — o- 
stoją pokoju" („Der Morgen"), 
„Owacyjne powitanie Prezy­
denta 
tional Zeitung"), 
dowe znaczenie wizyty Bieru­
ta 
ko odradzającemu się imperia­
lizmowi •niemieckiemu” („Berli- 
ner Zeitung").

232 tys .osób studiuje 
na Wszechnicy Radiowej

Wszechnica Radiowa posiada 
niewątpliwie największą liczbę 
słuchaczy ze wszystkich uczel­
ni w Polsce.

W roku bieżącym zapisało 
się na tę uczelnię światopoglą­
dową ponad 232 tysięcy słu­
chaczów. Jest to ilość prawie 
dwukrotna, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Młodzieży 
szkolnej zapisało się około 73 
tysięcy, czyli trzy razy więcej 
niż w roku ubiegłym.

Bieruta w Berlinie" („Na- 
,,Między naro-

wspólna walka przeciw-

Wezwanie kierowcy
Zenona Górkiewicza

i towarzyszące mu osoby obec­
ni byli w Operze Państw, na 
przedstawieniu opery Wagne­
ra „Śpiewacy norymberscy". Na 
galowe przedstawienie Prezy­
dent Pieck zaprosił poza człon­
kami rządu, korpusu dyploma­
tycznego j osobistościami urzę­
dowymi — 1200 berlińskich
przodowników pracy i aktywi­
stów FDJ. Gdy obai prezyden­
ci pojawili się w loży teatru, 
zebrani powitali ich burzą o- 
klasków, skandując przez dłuż­
szy czas: „Stalin — Bierut — 
Wilhelm Pieck".

Centralny organ SED ,,Neu- 
es Deutschland" zamieszcza na 
czołowej stronie obszerne, ilu­
strowane zdjęciami sprawozda­
nie z wielkiej manifestacji lud­
ności stolicy Niemiec oraz pu­
blikuje treść depesz powital­
nych przesłanych Prezydentowi 
Bierutowi przez 200 tys. uczest­
ników wielkiego wiecu na 
cześć przyjaźni niemiecko-pol­
skiej w Drażnię oraz górników 
z okręgów węglowych Halle i 
Zwickau.

Kierowca samochodu osobo­
wego marki „Skoda" ob. Zenon 
Górkiewicz — w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Ziemnia­
czanego „Sokółka" w Niechlo- 
wie pow. Góra Śląska zobo­
wiązuje eię przejechać na tym­
że samodziellni© 100.000 km bez 
kapitalnego remontu oraz za­
oszczędzić 5 proc, benzyny z 
ustalonej normy.

Równocześnie wzywa wszyst­
kich kierowców z wytwórń 
podległych Zjednoczeniu Prze­
mysłu Ziemniaczanego Poznań 
do współzawodnictwa na tym 
odcinku, (wjc)

Spcrei/acz
Władysław Jóźwiak 
wzywa do oszczędzania 
karbidu i tlenu

t

Władysław Jóźwiak kotlarz- 
spawacz pracownik Central­
nych Warsztatów działu me­
chanicznego we Wronkach 
wzorując się na towarzyszach 
pracy Związku Radzieckiego i 
mając na uwadze, że każdy za­
oszczędzony grosz to nowa in­
westycja w ramach planu 6- 
letniego —- wzywa wszystkich 
kolegów spawaczy z wytwórń 
podległych Zjednoczeniu Prze­
mysłu Ziemniaczanego w Wiel- 
kopoJsce do długoterminowego 
oszczędzania karbidu i tlenu,, 
przy stosowaniu podgrzewania 
części do spawania na piecu 
kowalskim, (wjc)

Pracownicy służby zdrowia 

radzą nad usprawnieniem lecznictwa
<ffo śuiata pracy

WARSZAWA (PAP). Po­
ważne zadania, jakie stawia 
przed pracownikami 6łużby 
zdrowia II rok planu 6-letnie- 
qo są obecnie przedmiotem o- 
brad aktywu służby zdrowia 
we wszystkich województwach.

Na naradach tvch lekarze, 
fekzerzy, pielęgniarki i inni 
pracownicy służby zdrowia 
wysuwają konkretne projekty 
i wnioski, zmierzające do u- 
sprawnienia i podniesienia na 
wyższy poziomi lecznictwa dla 
robotników i chłopów pracu­
jących.

Naczelnym zagadnieniem, na 
które zwracano uwagę na 
wszystkich naradach była spra­
wa zapewnienia lepszej opieki 
lekarskiej robotnikom, a zwła­
szcza robotnikom przemysło­
wym, w fabrykach, kopalniach, 
hutach itp.

Bardzo szeroko omawiano 
na naradach sprawę opieki 
zdrowotnej nad wsią a w szcze­
gólności nad 
produkcyjnymi 
Państwowych

• szynowych.

6półdzielniaimii
1 robotnikami 

Ośrodków Ma*

ku, a nie posunął sprawy ani o krok. Nie ma dotąd upa­
trzonego mieszkania, nie załatwił zatrudnienia Anny w fa­
bryce, ani umieszczenia jej syna w jakiejś pobliskiej szkole. 
Odwleka w nieskończoność ten moment, gdy będzie muSiał 
oświadczyć ludziom w sprawę niewtajemniczonym, swoją 
decyzję. Na myśl o tym cierpnie mu skóra. Iść do Żaka 
lub powiedzieć wszystko Wieczorkowi... Powiedzieć komu­
kolwiek, a wtedy minie zażenowanie, pierwsze lody zo­
staną przełamane, wszystko ruszy swoim trybem.

I po raz niewiadomo który Antoni wybiera pośród towa­
rzyszy pracy odpowiednią osobę, tę pierwszą, której może się 
zwierzyć, i po raz nie wiadomo który nie może jej zna­
leźć. Wszyscy są zajęci robotą, z nogami wleźli w odbudowę 
fabryki, odstał od nich wraz ze swymi osobistymi sprawa­
mi. Jak przy.imą jego zwierzenia, czy to, co mu głowę za­
prząta nie wyda im się nieważne, prawie śmieszne w po­
równaniu z tym co się w Plaskach tworzy, czy nie potrak­
tują jego słów jako jeszcze jednego znakomitego żartu 
Cyrkowca? Tego się najbardziej boi: śmiechu, uciechy, 
drwiny. To by go na zawsze w stosunku do nich zmro­
ziło.

Już dziś zresztą znajduje się poza ich kręgiem, zgubił 
wspólny z nimi rytm. Nie wybrano go do egzekutywy, Ste­
fan już nie rozważa z nim zasadniczych spraw. Na zdrowie. 
Jeżeli nie rozumieją, że Antoni zawczasu spłacił swój dług, 
że podczas gdy oni pracowali u Preissa, on... Jeśli tego nie 
czują — na zdrowie. Żenili się, płodzili dzieci, tworzyli 
swoje osobiste życie, to wszystko mają już za sobą... Czyż 
nie potrafią tego zrozumieć, że Suchy nie jest maszyną pu­
bliczną, że Suchy też chce żyć jak każdy z nich.

Wyciągnął wędkę, sprawdził czy rybka jeszcze żyje i opu­
ścił linkę znów do wody. W głowie czuł zamęt, już nie wi­
dział złocącej się Wisły, ani liliowych ważek, nie słyszał szu­
mu fal podmywających kępy wikliny.

Słońce chyliło się ku zachodowi, wielkie czerwone słoń­
ce. Ten zachód przypomniał mu powstanie, pożary, dymy i 
pogodne niebo, niebo wrogie, bezlitosne. Nad Bielanami 
wznosiły się liliowe opary drzewobielańskicgo lasu przy­
brały kolor granatowy. Szeroko rozbrzmiewają krzyki i 
śmiechy kąpiących się ludzi.

Antoni usłyszał szelest krzaków i ujrzał ponad nimi ka­
pelusz panamę o szerokim rondzie. Usłyszał plusk wody, 
czerwony splawek zakolysał się na jej powierzchni. Antoni 
rozchylił gałezie i ujrzał dyrektora Seydę. Seyda stał o kil­
ka kroków od niego, nie zauważywszy jeszcze sąsiada. Był 
ubrany w jasny drelichowy kombinezon, odblaski wody 
grały na jego spoconej twarzy. Seyda mrużył oczy.

(Ciąg dalszy nastąpi)*

Henryk Korotynski

Świadectwo przemian
(Korespondencja z Berlina)
Berlin, 23 kwietnia.

U granic Berlina, na przed­
mieściu Treptow, wzniesiony 
został w roku 1947 jeden z naj- 
wspanialszych pomników na 
święcie: pomnik Armii Radziec­
kiej, która tu do samego gnia­
zda hitleryzmu dotarła wyswo- 
bodzicielskim marszem od 
Wołgi.

Punktem centralnym pomni­
ka jest stojąca na wysokim co­
kole postać żołnierza radziec­
kiego, który w jednej ręce 
dzieTży opuszczony po Walce 
miecz, a w drugiej trzyma 
dziecko Ocalone dla życia. 
Wokół placu, na którym góru­
je pomnik żołnierza — wy6wo- 
budziciela stoi kilkanaście 
płaskorzeźb o szczególnym an­
tycznym pięknie, obrazującym 
hitlerowski najazd i pogrom 
najeźdźców. Wykute w grani­
cie czerwone sztandary chylą 
się u wejścia.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej i towarzyszące mu o- 
soby złożyli wieniec u stóp 
pomnika, w hołdzie bohaterom, 
którzy ofiarą własnego życia 
przynieśli wolność zarówno na­
rodowi polskiemu, jak i naro­
dowi niemieckiemu. Podkreślił 
to Prezydent Bierut, wskazując 
na bohaterstwo radzieckich żoł­
nierzy wiernych nieśmiertelnej 
idei, której twórcami byli wiel­
cy synowie narodu niemieckie­
go Marek i Engels i którą wcie­
lali w życie wielcy synowie 
narodu radzieckiego Lenin i 
Stalin.

Dziś Idee te wskazują ludz­
kości drogę pokoju i przyjaźni 
między narodami. Na tę dro­
gę weszła już śmiałym krokiem 
młodzież niemiecka, która po 
wojnie, przywalona ciężarem 
hitlerowskiej przeszłości, zna­
lazła cel swego istnienia. Jest 
to ideowa, gorąca młodzież, 
która nie tylko wierzy w odro- 
dzenie narodu niemieckiego, ale 
sama jest fundamentem i naj­
lepszym świadectwem już do­

Wyższe premie dla racjonalizatorów i wynalazców
Nowa uchwala Prezydium Rządu 

o wynagradzaniu 
wynalazczości pracowniczej

WARSZAWA (PAP). Pre- 
zydium Rządu uchwaliło nowe 
przepisy w sprawi© wynagra­
dzania twórców pracowniczych 
wynalazków, udoskonaleń tech­
nicznych i usprawnień.

W myśl uchwały za każde 
udoskonalenie techniczne lub 
usprawnienie, zastosowane w 
produkcji, autorowi pomysłu 
przysługuje wynagrodzenie. 
Wysokość wynagrodzenia za 
pomysł określa się -w zależno* 
ści od technicznego znaczenia 
projektu, oszczędności lub in­
nej korzyści, osiągniętej przez 
gospodarkę narodową w wyni­
ku zastosowania projektu, jak 
również od stopnia wykończe­
nia projektu przez twórcę.

Stawki, które będą wypłaca­
ne projektodawcom na podsta­
wie nowej uchwały, są © wie­
le wyższe od stawek dawniej 
obowiązujących. Tabela Okre­
śla również wysokość dodatko­
wego wynagrodzenia, przysłu­
gującego- projektodawcom za 
wykorzystanie ich pomvsłów 
poza macierzystym zakładem 
Drący.

Na specjalną uwagę zasługu­
je postanowienie przewidujące 
przypadki podwyższenia wyso­
kości wynagrodzenia za wyna­
lazki i udoskonalenia techni­
czne, umożliwiające urucho­
mienie nowych gałęzi produkcji.

100 milionów m2 
powierzchni mieszkalnej 
w ciągu 5 lai 
U) LSRR

MOSKWA (PAP). W okre­
sie powojennej 5-latki stali­
nowskiej oddano w ZSRR do u- 
żytku ponad 100 milionów m’ 
odbudowanej i nowozbudowa- 
nej powierzchni mieszkalnej. 
Setki tysięcy robotników i u- 
rzędników otrzymało nowe 
mieszkania. W roku 1951 w 
ZSRR zbuduje się znacznie wię­
cej domów mieszkalnych niż 
w roku ub. 

konujących się głębokich prze­
mian.

Prezydent Bierut i towarzy­
szące mu osoby wielokrotnie 
spotykali się podczas swej wi­
zyty w Berlinie z FDJ, mło­
dzieżą niemiecką. Gdtzie tylko 
natknęliśmy 6ię na błękitne 
bluzy FDJ-owskie, tam witały 
Polaków żywiołowe owacje, 
pieśni, uściski dłoni i szczere, 
przyjazne uśmiechy ludzi, któ­
rzy zdają się stale mówić: „Jak­
że jest pięknie walczyć dla 
szlachetnych celów!"

Z ja(k prostą i otwartą ser­
decznością witali naszego Pre­
zydenta robotnicy w fabrykach 
— przodująca klasa narodu. 
Przedstawiali najlepszych spo­
śród siebie przodowników pra­
cy, mówili o odbudowie kraju 
i rosnącej pokojowej produ­
kcji. podkreślali ze szczególną 
dumą, że zawsze punktualnie 
wykonują polski© zamówienia, 
dostarczając potrzebnych na­
szej gospodarce maszyn i apa­
ratów. Fabryka w Neis, którą 
odwiedził Prezydent Bierut o- 
fiarowała Polsce precyzyjną o- 
brabiarkę, jedyną tego typu na 
świecie, obrabiarkę, która pra­
cuje z dokładnością do 0,001 
mm.

Te spotkania z robotnikiem 
niemieckim, te słowa o woj­
nie, która jest nieszczęściem 
dla każdego narodu i słowa o 
pokoju, który jest pragnieniem 
wszystkich prostych ludzi w 
każdym kraju — przyjmowane 
były jako prawdy niewzruszo­
ne, bo utrwalone okrutnym do­
świadczeniem niedawnych lat.

Tu wśród klasy robotniczej 
ni© znajdzie imperializm ame­
rykański zaciężnych landknech- 
tów. Natomiast obóz pokoju 
znajdzie tu bojowników prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec 1 
przeciw dążeniom USA do 
stworzenia na ziemi niemieckiej 
europejskiego wydania Korei.

Miliony prostych ludzi w 
Niemczech wschodnich i za­
chodnich są przeciw wojnie.

lub tworzące nowe rodzaje cen­
nych materiałów, zastępują­
cych materiały i wyroby defi­
cytowe.

Wypłatę zleca, na wniosek 
odpowiedniej komisji wynalaz­
czości — kierownik zakładów, 
dyrektor centralnego zarządu, 
względnie minister, w zależno­
ści od wielkości sumy oszczęd­
ności, uzyskanej w wyniku 
zastosowania pomysłu.

Wszelkich wypłat za uspraw­
nienia dokonuje zakład w któ- 
dym wynalazca jest zatrud­
niony.

Chrońmy pszczoły f
przed zatruciem ■

W związku z powtarzający­
mi 6i© wypadkami zatrucia 
pszczół przez preparaty owa­
dobójcze stosowane w okresie 
kwitnienia roślin — szczegól­
nie rzepaków, drzew i krze­
wów owocowych — Stacja O- 
chrony Roślin przy Prezydium 
WRN w Poznaniu zwraca uwa­
gę, że stosowanie wszelkich 
środków Irujących należy 
przerwać na co najmniej 10 dni 
przed zakwjtnieniem poszcze­
gólnych roślin. Gdyby z uwagi 
na groźbę dużych szkód w plo­
nach nie udało się ominąć za­
biegów w danym okresie, 
przeprowadzający je winien 
przed rozpoczęciem pracy po­
rozumieć 6ię z instruktorem 
powiatowym ochrony roślin i 
instruktorem powiatowym 
pszczelarstwa, celem zabezpie­
czenia pasiek.

Za wszelkie szkody w pasie­
kach spowodowane niezastoso­
waniem 6ię do podanych wy­
tycznych odpowiedzialni sa ci 
plantatorzy, którzy przeprowa­
dzili zabiegi w nieodpowiednim 
terminie.

Rofc 1951 jest rokiem lik­
widacji analfabetyzmu. 
WŁĄCZ SIĘ DO TEJ 
AKCJI — nauczaj in­
dywidualnie!



Za wielką wodą Kazimierz Koźniewski Wrażenia zza Odry i Nysy

na Zycie i śmierćANGLICY
Helgolandzle

Anglicy i Amerykanie go­
spodarują w zachodnich Niem­
czech jak we własnym kraju. 
Chcąc wypróbować celność 
zrzucanych bomb, wybrali so­
bie jako teren ’ doświadczeń 
niemiecką wyspę Helgoland. 
Mieszkańców wyspy bez cere­
monii wysiedlono na kontyl 
nent.

W edług oświadczenia ,rzą- 
du“ ziemi Szlezwig-Holstein, 
straty, jakie poniósł dotych­
czas Helgoland wskutek „ćwi­
czeń" angielskich na tej wy­
spie wynoszą ponad 100 milio­
nów marek W Niemczech go­
spodarka angielska na wyspie 
wywołała silne protesty. Dnia 
23 lutego siedmiu młodych 
Niemców wylądowało nielegal­
nie na wybrzeżu. Wywiesili oni 
flagę Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i znak mię­
dzynarodowej walki o pokój. 
Młodych Niemców schwytano 
na wybrzeżu Helgolandu i u- 
więziono w Lubece. Z końcem 
marca wylądowała druga gru­
pa młodzieży niemieckiej. Tym 
razem nie udało się im wywie­
sić flagi i zostali aresztowani. 
Dnia 11 kwietnia angielski sąd 
wojenny w Kilonii skazał 13 
młodych Niemców na więzienie.

Postępek władz angielskich 
wywołał protesty ludności w 
Hamburgu i w Hannoverze. 
Powzięto rezolucję domagającą 
się uwolnienia skazanych przez 
sąd angielski i zakazu bombar­
dowania terytorium niemiec­
kiego.

W marcu 1951 roku prasa zachodnio - berlińska, wyda­
wana za amerykańskie, angielskie czy francuskie pienią­
dze, z niemałą złośliwością zakomunikowała swym czytel­
nikom, że oto burmistrzem jednego z podberlińskich mia­
steczek został 21-letni chłopiec. W NRD burmistrzami 
często zostają ludzie bardzo młodzi. Burmistrz Poczdamu 
ma 23 lata, Lipska — 22. Ministrem oświaty w Turyngii 
jest 23-letnia kobieta. Wielu czołowych kierowników Re­
publiki nie przekroczyło 30 roku życia. Wśród posłów 
do parlamentu znajduje się wiele młodzieży. Wśród lau­
reatów nagród państwowych, przyznanych przodownikom 
pracy i racjonalizatorom, znajdują się członkowie FDJ. 
Order „Bohatera Pracy" nierzadko ozdabia niebieską bluzę 
FDJ-otowca.

zeszytów z literaturą kryminal­
ną najgorszego gatunku, opa­
trzoną okładkami budzącymi 
grozę.

Dwa nurty
Z tego zaufania okazywanego 

młodzieży, z tego, że młodzież 
na to zaufanie już zasługuje, 
kpią w prasie zachodnio-berliń- 
skiej. Ale na innych stronach 
swych dzienników prasa zacho­
dnia, jak np. „Der Kurier" (z 
24 III 1951) donosi, że „siedem­
nastolatki czynią Berlin (zacho­
dni — przypis, mój) niebez­
piecznym miastem. W zachod­
nim Berlinie nie ma tygodnia, 
by prasa tamtejsza, nie zawia­
damiała swych czytelników, że 
oto szereg mordów rabunko­
wych, napadów i włamań jest

Wieś gminna Ciążeń w pow. rządzono Ośrodek Zdrowia, 
wrzesińskim (dawn. pow. Ko- Na razie w lokalach partero- 
nin) była ongiś strasznie za- wych, gdyż na piętrze miesz- 
niedbana. Tak jak tysiące in- czą się biura Posterunku MO.

.„u i pQ przeniesienju posterunku
do innego gmachu na całym 
piętrze urządzi się Izbę Poro­
dową. Kierownikiem Ośrodka 
jest dr Będziński. Po przeciw­
ległej stronie ulicy

nych, polskich wiosek. Nikt 
nie troszczył się przed wojną 
o zatarcie różnic pomiędzy 
wsią a miastem. Rządom ka- 
pitalistyczno-obszarniczym nie 
zależało wcale na .podniesieniu mieści się

dziełem jakiejś bandy złożonej 
z — i tu następują długie listy 
nazwisk wraz z wiekiem mło­
dych bandytów: 16-, 17-, 19-', 
20-, 21- i 22-letnich. Prasa za- 
chodnio-berlińska bardzo uważ­
nie śledzi wszelkie braki życia 
społecznego czy gospodarczego 
wschodniego Berlina czy Re­
publiki; szpalty całe wypełnia 
lamentami nad zbyt powolną 
odbudową jakiegoś tam budyn­
ku historycznego (o zupełnym 
braku odbudowy w swym, za­
chodnim Berlinie, milcząc!), a 
oto przez cały marzec nie za­
uważyłem w tamtej prasie ani 
jednego meldunku, o tym, żeby 
we wschodnim Berlinie jakiś 
chłopak kogoś zamordował czy 
młoda dziewczyna — okradła. 
I nie skądinąd, ale właśnie z 
wrogiej, antydemokratycznej, 
prasy urasta obraz dwóch nur­
tów życia niemieckiej młodzie­
ży: tej na zachodzie Berlina, 
której głównym zajęciem jest 
bandytyzm i tej w Republice, 
która odważnie podejmuje się 
wszelkich najtrudniejszych prac 
państwowych, społecznych, na­
rodowych.

w małym mieście? Nie, to wieś 
Po lewej fronton

Czy to główna ulica 
gminna Ciążeń w pow. wrzesińskim, 
domu Gminnej Spółdzielni, gdzie planuje się otworzenie 
Rolniczego Domu Towarowego. Jeszcze tylko zainstalo­
wanie światła elektrycznego i Ciążeń upodobni się cal- 

miastakiem do

kultury i dobrobytu wsi. Mia­
ła ona pozostać w zacofaniu i 
ciemnocie, aby tym łatwiej 
mogła być eksploatowana.

Tak było i w Ciążeniu. Nikt 
nie dbał o dzieci robotników i 
chłopów.- Poszczególne grupy 
dzieci pobierały naukę w kil­
ku punktach wsi, co niesły­
chanie utrudniało pracę nau­
czycielom. Obok karłowatych 
gospodarstw’ chłopskich był w 
Ciążeniu majątek o obszarze 
1.700 ha, należący do obszar- 
r.iczej rodziny Gerliczów. ów­
czesny nauczyciel a obecny 
kierownik szkoły ob. Walenty 
Nowak wystąpił w 1936 r. z 
projektem urządzenia przed­
szkola dla dzieci robotników 
majątkowych, ofiarowując 
bezinteresownie na ten cel 
dwie izby we własnym dom- 
ku. „Hrabina" Gerlicz przy- 
rzekła 100 zł dotacji miesięcz­
nie. Kiedy jednak wysiłkiem 
robotników przedszkole urzą­
dzono „pani hrabina", której 
majątek obliczano na 11 mi­
lionów zł doniosła, że „z bra­
ku funduszów" nie będzie mo­
gła przyrzeczenia dotrzymać.

dobrze wyposażona apteka 
społeczna. Dalej w stronę ko­
ścioła widzimy wspaniałe ma-

(Ciąg dalszy na sir. 4)

Europejskie Chicago
Kpić można — proszę bardzo. 

Ale kto się śmiać będzie o- 
statni? Już dzisiaj wszyscy roz­
sądniejsi Niemcy z przeraże­
niem patrzą na to spustoszenie 
moralne młodego zachodnio- 
niemieckiego pokolenia, które 
jako odtrutkę na nazistowskie 
i mordercze ideały „Hitlerju­
gend" otrzymało niewiarogodne 
ilości pornograficznych i kry­
minalnych książek, filmów, 
pism. Każdy kiosk gazetowy w 
zachodnim Berlinie jest wyta- 
petowany fotografiami nagich 
kobiet, a tytuły obiecują jesz­
cze większe sensacje wewnątrz 
zeszytów wydawanych za po­
zwoleniem władz okupacyjnych 
przez 'wszelkiego rodzaju „klu­
by nudystów". W kinach wy­
świetla się najnowszy film Wil­
li Fritscha „Grzesznica", gdzie 
niesłychanie cynicznie i natu- 
ralistycznie oddane dzieje pro­
stytutki (po raz pierwszy- na­
gie kobiety na ekranie) poucza­
ją widzów, że jedynym wyj­
ściem z absurdu świata jest 
mord i samobójstwo. Przed każ­
dym takim kioskiem na długiej 
ławie ułożonych jest kilkaset

Miasta 
wieWiai konfrontacji
Z jednej strony Łaby i Pocz­

damskiego Placu — perfidne 
wydanie młodzieży na łup de­
moralizacji i bezrobocia. Z dru­
giej strony — ogromna praca 
wychowawcza celem zlikwido­
wania posiewu Hitlerjugend, 
pełne zatrudnienie, wysunięcie 
młodzieży do rozwiązywania 
zadań wielkich, zaszczepienie 
jei ideałów braterstwa, pokoju, 
pracy. Efekty i tam i tu nie ka­
zały na Giebie czekać!

Niemal na każdym kroku w 
NRD spotykałem wspaniałą 
młodzież z FDJ. W każdym re­
portażu z tamtego kraju Wiel­
kiej Konfrontacji wypada mi 
o tej młodzieży pisać. Powyż­
sze krótkie zestawienie dwóch 
w- chowawczych metod powin­
no czytelnikowi polskiemu u- 
świadomić równie wyraźnie, 
jak to wie każdy człowiek w 
Niemczech, że młode pokolenie 
w 'NRD jest świadomie kształ­
coną siłą pokojową o dużych 
walorach ideowych i kultural­
nych, młode pokolenie w Tri- 
zonii jest odstraszającym przy­
kładem najdalej posuniętej gan­
greny moralnej, od której za­
raza idzie na całą Europę. Wy­
chowanie człowieka nie jest 
działaniem ślepych sił, lecz re­
zultatem celowej i świadomej 
pracy pedagogów. A wychowanie 
młodego pokolenia — to zaw­
sze realizacja swojej przyszło­
ści. Pedagogiczna konfrontacja 
berlińska jest nader pouczają­
ca: oto jak wychowuje swą 
młodzież świat stary, a oto jak 
nowy!

a

Na Pierwszomajowym szlaku

Ludzie zrobią wszystko
Głośno reklamowano przed 

kilku laty na Zachodzie dosta­
wy UNRRA z demobilu. Drob­
ną część ich otrzymała rów­
nież Polska. Oczywiście bez 
części zamiennych. Wystarczy­
ło wówczas drobne uszkodze­
nie i maszyna stawała się bez­
użytecznym szmelcem. Chyba, 
że sprowadzano x Ameryki 
brakujące części, po cenach, 
które przewyżiszyły wkrótce 
wartość całej maszyny.

Tak było z buldożerami przy 
odbudowie Waiszawy, podob­
nie ze spychaczami i zagarnia- 
czami, używanymi przy pra­
cach ziemnych w przemyśle 

I węglowym. Po kilku miesią-

Obraz dzisiejszej 
rzeczywistości

Dziś Ciążyń wygląda ina­
czej. Majątek został rozparce­
lowany pomiędzy robotników 
i małorolnych chłopów. Obszar 
gromady powiększył się do 
3.600 ha, a liczba ludności 
wzrosła do dwóch tysięcy. Przez 
wieś przebiega nowiuteńka 
szosa. Staraniem władz gmin­
nych wybudowano po obu jej 
stronach betonowe chodniki. 
Pusty i zaniedbany plac w 
środku wsi uporządkowano, 
zamieniając go na śliczny, mi­
niaturowy park, pełen drzew, 
krzewów i kwietników. W 
pięknym piętrowym domku u-

Zbliża się termin egzaminów 
maturalnych. Tysiące młodych 
chłopców i dziewcząt otrzyma 
świadectwa dojrzałości i stanie 
przed nimi nowe zagadnienie: wy­
bór kierunku studiów uniwersytec­
kich.

Sam wybór jest połową kłopotu, 
natomiast formalności związane 
z wpisem i przyjęciem zajmowały 
dotąd wiele czasu i uwagi. Aby 
uniknąć tych kłopotów i zawiłości 
formalnych — w roku bieżącym 
wprowadzony zostanie nowy spo­
sób rekrutacji. Młodzież szkolna, 
otrzymująca obecnie świadectwo 
maturalne, składa wniosek i wszy­
stkie konieczne załączniki do 
szkolnych Komisji Rekrutacyj­
nych. Te z kolei skierują wnioski 
do powiatowych lub miejskich 
Komisji Rekrutacyjnych. Stąd pa­
piery zostaną bezpośrednio prze­
słane na ręce rektorów poszcze­
gólnych uczelni.

Zalety tej innowacji ujawnią się 
przede wszystkim w tym, że kan­
dydaci unikną trudów 1 wydat­
ków na dojeżdżanie do odległych 
nieraz ośrodków akademickich 
i załatwianie poszczególnych for­
malności. Z drugiej strony władze 
będą mogły planowo rozprowadzić 
młodzież po wszystkich uczelniach 
kraju..

chłopskiego, reszta przewidziana 
jest dla młodzieży inteligenckiej. 
Podkreślić przy tym należy, że w 
roku bieżącym zostaną znacznie 
podwyższone kontyngenty miejsc 
na poszczególnych uczelniach.

Niezmiernie ważnym i decydują­
cym czynnikiem będzie w roku 
bieżącym stan zdrowia kandydata. 
I dlatego cała młodzież zgłaszająca 
się na studia, zostanie poddana 
troskliwemu badaniu lekarskiemu, 
które odbędzie się w dwóch eta­
pach: 1. w czasie od 15. VI. do 
14. VII. Temu badaniu poddana 
zostanie młodzież, mieszkająca w 
ośrodkach akademickich bez 
względu na tp, do jakiej uczelni 
kandydat został zapisany. Drugig 
badanie odbędzie się w czasie od 
28. VIII. do 8. IX. — Termin ten 
zbiega się z tenninem zdawania 
egzaminów wstępnych. Zwracamy 
uwagę, że bez orzeczenia lekar­
skiego kandydat nie zostanie przy­
jęty.

Jeśli chodzi o informacje — to 
akcję tę prowadzi organizacja 
ZMP-owska poprzez swoje komór­
ki aż do biura informacyjnego 
ptzy Zarządzie Wojewódzkim ZMP. 
Oprócz tego do wszystkich szkół 
średnich został rozprowadzony in­
formator, który udziela szczegóło­
wych wyjaśnień o charakterze stu­
diów w danym ośrodku.

stypendia dyplomowe i naukowe. 
Wysokość tej pomocy pokryje ko­
szty utrzymania. Kwestia miesz­
kaniowa przedstawia się następu­
jąco: młodzież pierwszych lat 
znajdzie pomieszczenie, bądź to w 
domach akademickach — gdzie 
ilość miejsc stale wzrasta, bądź 
otrzyma mieszkanie w domach 
prywatnych, bądź też otrzyma 
stypendia mieszkaniowe. Ogółem 
przewiduje się zaopatrzenie 
młodzieży w mieszkanie.
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Więcej miejsc
Jeśli chodzi o kandydatów, któ­

rzy uzyskali świadectwa dojrzało­
ści w ‘latach ubiegłych 1 obecnie 
mają zamiar starać się o przy­
jęcie na studia — ci składają wnio­
ski do powiatowych lub miejskich 
Komisji Rekrutacyjnych.

Zadaniem Komisji dla doboru 
kandydatów jest wprowadzenie na 
wyższe uczelnie młodzieży najzdol­
niejszej 1 najlepszej pod względem 
nauki, przygotowania Ideologicz­
nego 1 wyrobienia społecznego. 
Jeśli chodzi o procentowy skład, 
to przyjętych zostanie około 65 .o 
młodzieży pochodzenia robotniczo-

Stypendia
Pomoc państwa dla młodzieży 

studiującej wzrasta z roku na rok. 
Państwo pragnie bowiem stworzyć 
takie warunki, by młodzież ta nie 
musiała pracować, a więc tym sa­
mym . nie nadwerężała zdrowia 
i mogła ukończyć studia w prze­
widzianym terminie. Tak więc 
pierwsze lata otrzymają stypendia 
w 70 procentach do ogólnej ilości 
studiujących. W roku bieżącym 
stypendia zostaną w ogóle zróżni­
cowane, zależnie od roku studiów. 
Oprócz tego, wprowadzi się premie 
stypendialne za postępy w nauce,

Stołówki
Drugim znacznym udogodnie­

niem jest organizacja stołówek. 
W Poznaniu w chwili obecnej 
czynne są trzy stołówki (WSE, SI 
i na Sołaczu). Wkrótce zostanie 
otwarta ogromna stołówka w No­
wym Domu Akademickim, której 
przepustowość wyniesie 3 tysiące 
osób dziennie. Wprowadzone zo­
staną również posiłki 3 razy dzien­
nie.

A oto jeszcze kilka uwag. Bez 
egzaminu wstępnego przyjmowani 
będą: przodownicy nauki 1 pracy 
społecznej oraz absolwenci uni­
wersyteckiego kursu wstępnego. 
Oprócz tego na wydziąły matema­
tyczne i pokrewne będą przyjmo­
wani na tych samych warunkach, 
zwycięzcy olimpiady matematycz­
nej. Ci kandydaci, którzy złożą 
egzamin wstępny z wynikiem do­
datnim, a z braku miejsca nie zo­
staną przyjęci, zostaną skierowani 
na roczną praktykę w placówkach 
i instytucjach związanych z ich 
kierunkiem studiów, a w roku 
przyszłym będą mieli pierwszeń­
stwo dostania się na wyższą uczel­
nię. W roku bieżącym miesięczne­
go kursu przygotowawczego, pro­
wadzonego przez ZMP nie będzie. 
Dalszą innowacją będzie zorganizo­
wanie studiów zaocznych i wieczo­
rowych na WSE. Kursy takie ist­
nieją już na 8. I,
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cach pracy, stały się już ze­
psute aż po 'ćzień dzisiejszy.

A tymczasem przy budowie 
i eksploatacji słynnej magi­
strali piaskowej z „pustyni" 
Błędowskiej do kopalń ślą­
skich bardzo przydałoby v się 
powiększenie ilości automa­
tycznych kopaczek, zastępują­
cych pracę tysięcy łopat juna­
ków SP, potrzebnych w Nowej 
Hucie.

Przedstawiciele górnośląskich 
zjednoczeń budowlanych od­
wiedzili większe ośrodki prze­
mysłu metalowego w kraju, ale 
zi ©konstruować skomplikowa. 
ne bębnowe skrzynki wind, 
które 9ą sercem mechanizmu 
uruchamiającego zgarniacze i 
spychacze — to zadanie nie la­
da. Najpierw prototyp, liczne 
próby, a dopiero później pro­
dukcja potrzebnej 6erii.

— Mamy już zaplanowaną 
produkcję na najbliższe kwar­
tały — odpowiadano po kolei 
— złóżcie zapotrzebowanie 
przez Warszawę, a na jesieni 
biuro konstrukcyjne spróbuje.

Ale kopalnie śląskie nie 
chciały czekać tak długo, gór­
nicy też mają swoje plany, 
które chcą przekraczać.

Wysłannik do Poznania — 
Jarosław Geller miał najwięcej 
energii i szczęścia. Dzięki po­
mocy wojewódzkich czynni­
ków partyjnych odbyła się w 
poznańskim Oddziale Sprzętu 
i Transportu — OST konferen­
cja inżynierów i aktywu par­
tyjnego.

— Można zrobić — mówią 
inżynierowie Dałkowski i Mag­
da — nie takie konstrukcje się 
robiło, byle tylko warsztaty 
dały radę.

Obruszył się na to kierow­
nik jednej z hal — Komorow­
ski.

M. M.

sterki, które się w produkcji 
usunie. Ale trzeba było wi­
dzieć, jak' zręcznie zabierał 
zgarniacz za każdym ruchem 
prawie 10 m3 ziemi z pobliskiej 
łąki na Sródce.

Błędy materiałowe uspraw­
niono i cała załoga rozpoczęła 
wyścig z czastim. Nie tylko » 
czasem; bębny składają się z 
tylu skomplikowanych części, 
łożysk, tłoików, że trzeba było 
dobrze się nogłowić nad wy­
korzystaniem wszystkich moż­
liwych rezerw materiałowych, 
żeby oczekiwanie na nowy ma­
teriał nie opóźniło terminu.

Cała załoga nastawiła się na 
wykonanie zobowiązania. Bry­
gadzista Krzóska pilnował oso­
biście najdrobniejszego nawet 
spawania, żeby tylko uniknąć 
braków. Członek jego zespołu 
Antoni Zaiąc przewodził zespo­
łowi montażowemu i tak co- 

l dziennie skrzynki bębnowe ro­
sły w oczach.

W ostatnim tygodniu wyło­
niły się nieoczekiwane trudno­
ści. Czy będzie dostarczona 
skóra na uszczelki i do obić 
hamulcowych, czy przyjdą na 
■czas zamówione taśmy sprzęg­
łowe, których fabryka rzecz ja­
sna nie może zrobić we wła­
snym

Tu 
zacja 
kano 
wych 
w Poznaniu i brakujące części 
musiały się znaleźć.

Śląsk będzie miał zgarniacze. 
Pierwszy Maja za pasem. 

Co pewien czas któryś robot­
nik spogląda na wiszący na 
ścianie kailendarz, jak gdyby 
chciał się upewnić czy wy­
starczy pozostałych jeszcze dni.

Ale czuwające nad całością 
robót kierownictwo jest pewne 
sukcesu.

— W piątek rozpoczynamy 
montaż, potrzebne do urucho­
mienia taśmy i skóra są już 
w Poznaniu, w poniedziałek 
będziemy mieli koniec. W pier­
wszej dekadzie maja przekazu­
jemy skrzynki komisji ze Ślą­
ska.

A w pochodzie Pierwszoma­
jowym poniesiemy transparent, 
że wykonaliśmy terminowo zo­
bowiązanie. którego nie chciał 
się podjąć żaden inny zakład 
w Polsce.

zakresie.
znowu pomogła organJ- 
partyjna. Znowu poszu- 
w rezerwach materialo- 
innych zakładów pracy

— My w Polsce wszystko 
musimy umieć zrobić, tam też 
byli 
my. 
Nie 
my, 
nie.

Drugi© zebranie — narada 
wytwórcza całej załogi uchwa­
la w końcu marca zobowiąza­
nie Pierwszomajowe: na Święto 
Pracy wykonamy zamówione 
12 skrzynek bębnowych.

Tydzień później odbyła się 
próba prototypu. Konstrukcyj­
nie — winda bez zarzutu, ma-. 
teriałowo — jeszcze pewne u-. Nr 113

tacy sami robotnicy, jak 
Ludzie zrobią wszystko, 
tylko zrobimy, ale zrobi- 
ponadplanowo 1 w termi-

St Trzciński
STRONA S



T trosce o cżywien.ie gospodarcze maftch miast (I)

Decyzją wlad% państwowych Sulechów podniesiony 
został do rzędu miast powiatowych. W styczniu br. po- 
Wo.ano prezydium powiatowej rady narodowej. Roz­
począł się okres organizacji. Obecnie został on już 
zamknięty. Niemniej władze powiatu napotykają nadal 
na poważne trudności. Hamują one wykonanie nałożo­
nych przez Państwo zadań. A są one niemałe. Sprowadzić 
można by je do jednego ogólnego postulatu, mianowi­
cie ożywienia gospodarczego małych miast. Troską o 
rozwój życia gospodarczego podyktowana była bowiem 
przede wszystkim decyzja o reorganizacji dotychczasowe­
go podziału administracyjnego Państwa.

Powolm
Nie ulega wątpliwości, 

d. :yzja ta była s’ 
Stwierdzić to można już obec­
nie i
kilku miesięcy. 1 
mniejszych jednostek admini- i 
s racyjnych przyczyniło się 
bowiem do uaktywnienia or­
ganizacyjnego i administra­
cyjnego terenu. Równocześnie 
jednak wywołała przejściowe 
trudności, które nie dość sku- 

| prozaiczna i na pozór wyda­
wało by się, że nie można wi- 

ze nić o to Zielonej Góry. Po pro- 
słuszna. ( pzGS w Zielonej Górze u- 

, , . " "" ' | ważał, że brak planów* skupu
na podstawie minionych zwalnia go od obowiązku jego 

i miesięcy. Stworzenie wykonania. Kto więc miał o- 
’’’ „j pracować plan? Rzekomo

PZGS w Świebodzine. Załóż­
my nawet, że Świebodzin pla­
nów nie przesłał Zielonej Gó­
rze. Czyż jednak kompetencyj­
nie biorąc powiat sulechowski 
nie należy do PZGS-u w Zie-•---- - —> ..---- naiezy ao w zie-

tecznie zwalcza się i pokonuje. ionej Górze? Niewątpliwie tak. 
Razi przede wszystkim zbyt Należało 
powolne pizechodzenie z „sta- ( planów od Sulechowa i skup 
lego na „nowe*1. Stare to jednak zorganizować.
więzy łączące obecny powiat z 
F uprzednimi ośrodkami orga­
nizacyjno- administracyjnymi. 
Nowe — to konieczność zor­
ganizowania własnej admini­
stracji, zdolnej wykonać cią­
żące na niej zadania.

W Sulechowie 
n’e ma PZGS ”!

Oczywiście dokonywać musi i 
się to etapami. Nie oznacza to 
jednak bynajmniej, że termin j 
unormowania życia można j 
przewlekać, co gorsza — za­
niedbywać. We:my konkretny 
przykład. W Sulechowie nie 
ma dotychczas PZGS-u. Po­
szczególne GS-y należały, zgod­
nie z poprzednimi granicami 
administracyjnymi, do Wolsz­
tyna, Zielonej Góry lub Świe­
bodzina. Ten anormalny, na tle 
powołania do życia nowej jed­
nostki administracyjnej — po­
wiatu sulechowskiego, stan 
wpływać musi ujemnie, zrozu- I 
■miała rzecz, na zaopatrzenie' 
miasta Sulechowa i powiatu. [ 
Utrudnia również przeprowa-1 
dzanie wszelkiego rodzaju ak-1 
cji na terenie powiatu. Wy- • 
siarczy wymienić chociażby 
skup zboża.

powyżej 
PZGS w 

Górze potraktował

Era’c zainteresowania 
ze strony PZGS-u 
w Zielone] Górze

Rozszerzenie zakresu działa­
nia PZGS-u w Zielonej Górze 
na powiat sulechowski teore­
tycznie biorąc powinno zlikwi­
dować wspomniane 
trudności. Niestety. 
Zielonej 
Sulechów jako zło konieczne i 
faktycznie nie zainteresował 
się tym powiatem. Weźmy np. 
sprawę skupu ziemniaków. Do 
dnia dzisiejszego nie zaczął się 
tam jeszcze skup ziemniaków, 
ponieważ PZGS w Zielonej Gó­
rze... zapomniał po prostu o 
Sulechowie. Co gorsza, gdy 
Wydział Handlu przy Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Sulechowie zwołał 
specjalne w tej sprawie ze­
branie, nie przybył zaproszony 
na nie przedstawiciel PZGS-u j 
w Zielonej Górze.

Dlaczego PZGS 
Górze 
wie?

zapomniał
Przyczyna

CAf fot 3. Baranowski 
w Warszawie wysławione zostały mo- 
mebli takie będą produkowane w 7P57 

Pracownicy warszawską h zakładów 
pracy oglądają komplet kuchenny

W sklepie CHPD 
dele popuhrrnyr h 
roku. No zdjęciu

fCiąą dalszy ze stt 3) 
gazyny i biura gminnej spół­
dzielni, następnie nieduży do- 
mek przedszkola, do którego 
uczęszcza w tej chwili ponad 
30 dzieci. Szkoła 7-klasowa za­
jęła miejsce „pani hrabiny*' w 
30 dużych pokojach b. pałacu.

I Dzisiejszy Ciążeń robi wra- 
O dalszych problemach Su-I żenie małego, schludnego mia- 

lechowa w następnych arty-! steczka...
Nie jest to bynajmniej jedy- kułach. Cz. W. ' To jest, niepełny zresztą,

Należało więc domagać sięlska\

W fermie indyczej
Jesteśmy na terenie fermy 

drobiu Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego w Piotrowie w 
powiecie kościańskim. Jest to 
jedna z nielicznych w kraju 
ferm specjalizujących się w 
hodowli indyków zwanych brą­
zami szerokopierśnymi lub ma­
mutami.

Indyki o wadze 18 kg
Na dużym, ogrodzonym siat­

ką drucianą terenie, obejmują­
cym 12 ha, przechadzają się li­
czące po kilkaset sztuk stada 

I indycze. Widok to naprawdę 
; niecodzienny. Uderza przede 
; wszystkim wzrost tych pięk- 
I nych ptaków. Posiadane przez 
I fermę indyki są bowiem znacz­
nie cięższe od hodowanych 

1 dzie indziej. Osiągają one wagę 
:,od 17 do 18 kg, a indyczki od 
jll do 12 kg. Różnica w wadze 

uwypukli 6ię wówczas, gdy 
stwierdzimy, że normalnie in­
dyk nie przekracza wagi 10 kg, 
a indyczka 8 kg.

Indyczka znosi jajka w pomy­
słowo skonstruowanych gniaz­
dach, zamykających się samo­
czynnie skoro wejdzie tylko do 
jego wnętrza. Umożliwia to 
odnotowanie na jajku numeru 
indyczki (wszystkie ptaki są 

. pierścieniówane) i daty. Prze* 
prowadza się w ten sposób kon­
trolę nośności i zdolności wy­
lęgowej jaj. Na noc zamyka się 

, indyki w dużych, starannie 
. dezynfekowanych pomieszcze­

niach.

Pierwsze tygodnie 
pisklęcia

Jajka wysyła się do sztucz* 
rego wylęgu. Pierwszy trans­
port piskląt nadejdzie już w 
pierwszych dniach maja. Na 
podstawie ilości przesłanych do 
wylęgu jaj, kierowniczka fermy 

Kuraszyńska oce-
w Zielonej

o Sulecho-1 Stanisława 
jest bardzo! nia, że w tym roku powiększy

ny wypadek „zawalenia robo- 
ty“. Ten sam zarzut postawić 
można w stosunku do innych 
odcinków pracy PZGS w Zie-j 
leinej Górze. Na terenie powia­
tu sulechowskiego nie zorga­
nizowano bowiem dotychczas 
skupu jaj, drobiu i żywca. 
Wpływa to oczywiście ujem­
nie na planowe zaopatrzenie 
naszych miast.
i
Błędy ndeiy naprawić

Dlaczego tak się dzieje? 
PZGS tłumaczy to brakiem lu­
dzi wzgl. etapów. My jednak 
tłumaczymy to sobie inaczej: 
PZGS w Zielonej Górze nie 
przejawia dostatecznej troski 
o wykonanie nałożonych na 
niego obowiązków. Nie przeja­
wia dostatecznej aktywności i 
prężności organizacyjnej. Nie 
trzeba zapominać, że powiat 
sulechowski jest powiatem 
wybitnie rolniczym. Niedociąg­
nięcia więc w pracy PZGS-u 
ciążyć więc muszą, zrozumiała 
rzecz, na rozwoju powiatu su­
lechowskiego.

Pracą PZGS-u w Zielonej 
Górze powinna zainteresować 
się Centrala Rolnicza Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop- 

hodowlę o co najmniej 4 tysięcy 
sztuk.

Pisklęta przebywają w spe­
cjalnie ogrzewanych pomiesz­
czeniach .zwanych wychował* 
niami. Są bardzo wrażliwe na 
zimno i zmiany temperatury. 
Dlatego temperatura wychowal­
ni nie może podlegać większym 
wahaniom.

W ciepłe, słoneczne dni pis­
klęta wychodzą na łączący się 
z wychowalnią dezynfekowany 
wapnem teren. Chroni to je 
przed chorobami. Przed desz­
czem zabezpieczają młode in­
dyki pomysłowo skonstruowa­
ne daszki.

Pisklęta potrzebują niezmier­
nie troskliwej opieki również 
pod względem wyżywienia. Po­
karm otrzymują o ściśle okreś­
lonych porach dnia i według 
ustalonej receptury. Podstawą 
ich wyżywienia jest specjalna 
mieszanka mączna, gotowane 
jajka, twaróg i zsiadłe mleko. 
Smakołykiem dla nich jest na­
tomiast szczypiorek.

Do chowu przeznacza 
się tylko najlepsze 

sztuki
Po 6 do 8 tygodniach 

bywania w wychowalni 
icsłe już w międzyczasie 
ki przechodzą do okólników, 
gdzie w bardzo dobrych wa­
runkach rosną szybko i przy­
bierają na wadze i za rok są 
już dorosłymi sztukami. Część . 
z nich przeznacza się na ubój, 
resztę na dalszą hodowlę.

Ze 6ztuk zakwalifikowanych 
do chowu tworzy 6ię stadka 6e* 
lekcyjne, obejmujące 15 indy­
czek i 1 indyka. Każde stadko 
przebywa w odrębnym otoczo­
nym siatką drucianą pomiesz­
czeniu. Patrząc z daleka na nie, 
odnosi się wrażenie, że są to 
tak często spotykane na przed­
mieściach dużych miast domki 
jednorodzinne. Podwójne ścia­
ny wypełnione materiałem izo­
lacyjnym zapewniają odpowie­
dnią temperaturę w zimie, a 
duże okno zapewnia światło ł 
ciepło w dni słoneczne Nie za­
pomniano też o wentylacji. Po­
mysłowo urządzone wywietrz­
niki kominowe i sufitowe gwa­
rantują dopływ świeżego po- 
wietrzą.

W ten sposób stworzono 
wprost idealne warunki do ho­
dowli indyków. Nie ulega wąb 
pliwości, że jest to hodowla 
żmudna i kosztowna, pomimo 
wszystko jednak bardzo opła­
calna Mięso indycze poszuki­
wane test bowiem nie tylko na 

' \ nku krajowym. Nabywa je 
hętnie równie zagranica, pła­

cąc nam za nie dewizami. Za 
walutę zagraniczną kupujemy 
maszyny i urządzenia potrzebne 
naszej gospodarce narodowej

Fakt, żę zakładamy i rozwi­
jamy specjalne hodowle dro-

prze- 
pod- 

indy-

Kierownik szkoły w Ciążeniu ob. Walenty Nowak (od 
lewej) i zastępca sekretarza KG PZPR ob. Feliks Kleszcz 
w rozmowie ze współpracownikiem „Głosu". Ob. Nowak 
wychował już kilka pokoleń dzieci robotniczych i chłop* 
skich, zna doskonale radości i smutki mieszkańców wsi, 
gdyż pracuje tu od 1910 r. Pamięta czasy carskiej nie­
woli, okres rządów burżuazyjnych, pamięta stosunek ob­
szarników, „panów na Ciążeniu" do robotników i chło­
pów miejscowych. Ten smutny okres w jego życiu na­
leży już do bezpowrotnej przeszłości. Stary pedagog cieszy 
się, iż doczekał nowych czasów

młodzież polską w duchu
i może wychowywać 

postępu i socjalizmu

Wiele zmieniło
obraz rzeczywistości, obraz 
nowych czasów. O każdym 
szczególe można by pisać osob­
ne reportaże, tyle jest wszę­
dzie nowej, socjalistycznej tre­
ści. Toteż mieszkańcy wsi przy 
każdej okazji wyrażają swe za­
dowolenie i radość. Brakuje 
tylko światła elektrycznego, 
lecz władze gminne nie mogą 
się „dogadać11 w tej sprawie ze 
Zjednoczeniem Energetycznym 
we Włocławku i — naszym 
zdaniem — powinny tu inge­
rować władze powiatowe z 
Wrześni.

biu świadczy dobrze o pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych. Jest dowodem przecho­
dzenia na specjalizację hodow­
laną, a więc bardziej wydaj­
ną gospodarkę.

Cz. W.

Uruchomiono
15 kin wiejskich

Film Polski poszczvcić się 
może nowymi osiągnięciami or- 
ganizacyjnymi, jeśli chodzi o 
teren wsi i prowmeji. W ostat­
nich tygodniaich na te>-en;e wo­
jewództwa poznańskiego uru­
chomiono 15 sta.ych kin wiej­
skich i tak w powiscia ezain- 
kowskim w miejscowościach: 
Huta, Połajewo, Pruszswo Ro- 
sko. Pow. Jarocin: Nawe Mia­
sto, Jaraczewo, Tarce (wieś 
produkcyjna i ośrodek szkole­
niowy), Goiudhów, Kotlin, Wi­
taszyce. Pow. Ka'if?z: Lisków 
i Koźminek. Pow. Gniezn'): Ko­
łaczkowo 1 Kiszkowa. Pow. No­
wy Tomyśl: Dakowy Mokre.

W dniu 1 maja otwaityćh zo­
stanie dalszych 7 kin i to: 5 
wiejskich i 2 n.iejskie — w 
Kleczewie i Tuliszkowie. Ze 
w<5i wymienić no^ży: Rajsko, 
Staw, Iwanowice, Kępno, Rych­
tal i Opatów.

Placówki te są dalszym, 
pięknym osiągnięciom w wal­
ce o zrównanie różnic kultu­
ralnych między m'ast.em a wsią.

(mm) 

0 właściwy poziom 
pracowników 
księgarskich

Przed kilkoma dniami zakoń­
czył się w Poz ianiu kurs dla 
kierowników księgarń zorgani­
zowany przez ekspozyturę po­
znańską „Domu Książki". 00 
osób rekrutujących się z tych 
placówek, podniosło swoje 
wiadomości i kwalifikacje za 
wodowe.

Kurs trwał 3 tygodnie i skła­
dał s:ę ' z trzech turnusów 7* 
dniowych. Wykłady obejmo­
wały zagadnienia r<eo!oqiczne 
i związane z życiem współcze­
snym jak również przedmioty 
ściśle fachowe np. propagan­
dę książki zaopatrzenie, sprze­
daż, rozprowadzanie itd. U- 
czestnicy zw;edz;li księgarnie 
wzorcowe na terenie Poznania

Wykłady odbywały się w 
świetlicy ekspozytury przy ul 
Chełma ńskiego, uczestnicy na­
tomiast m;es7.kaU w ośrodku 
noclegowym w Przeżmirowie ’ 
bvlj dowożeni na wykłady do 
Poznania.

23 bm rozpoczął się kurs dN 
sprzedawców księgarskich .Do­
mu Książki" MHD i PDT eks­
pozytury poznańskiej i szcze­
cińskiej. (mm)

Oj, te Witaszyce!
Wszędzie, gdzie tylko zapy­

tamy o kontraktację roślin 
przemysłowych otrzymujemy 
odpowiedź, że idzie dobrze z 
wyjątkiem lnu, co należy po­
łożyć na karb niedociągnięć 
Roszarni w Witaszycach (póź­
ny odbiór słomy lnianej, 
krzywdząca klasyfikacja itp.).

Mówiąc o tym sekretarz 
Prezydium GRN ob. Frankie­
wicz zaznacza, iż plan skuptt 
zboża gmina wykonała w 100 
proc., a gromady Jaroszyce 1 
Borki ze znaczną nadwyżką. 
Wiosenna akcja kontraktacyj­
na za wyjątkiem lnu przebie­
ga pomyślnie. Gminna Spół­
dzielnia dostarczyła doborowe­
go ziarna siewnego. Początko­
we obawy o stan hodowli trzo­
dy chlewnej okazały się płon­
ne. Plan kontraktacji wyko­
nano w 100 proc., a bekonów 
nawet przekroczono. Zaopa­
trzenie sklepów spółdzielczych 
w towary potrzebne chłopu 
jest dostateczne. Słabo tylko 
działają komitety sklepowe, na 
skutek czego towary „chodli- 
we“ dostają się czasem w nie­
odpowiednie ręca.

sztuczne na- 
ziarno siew- 
okrężną dro- 
około 20 km.

Prom jest, ale...
Jeszcze jedna sprawa absor­

buje mieszkańców Ciążenia a 
raczej jego „przedmieścia“ — 
Holendrów Ciążeńskich, leżą­
cych na lewym brzegu Warty 
i zamieszkałych przez 16 gos­
podarzy (około 100 osób). Od­
ległość wynosi 600 m, a chcąc 
się dostać do gminy, do spół­
dzielni, do sklepu, odstawić 
zboże, przywieźć 
wozy, węgiel lub 
ne trzeba jechać 
gą przez Ląd —
Prom na Warcie jest, ale prze­
cieka i przewoźnik musi stale 
wylewać wodę. Do niedawna 
w ogóle promu nie było. Ten 
„nowy" może być używany tyl­
ko podczas niskiego stanu wody, 
tj. w lecie kiedy Warta płynie 
właściwym korytem. Jesienią 1 
wiosną nie można z niego ko­
rzystać, bo rozlewiska na le­
wym, niskim brzegu nie po­
zwalają na dojazd.

Czyżby sytuacja bez wyj­
ścia? Nic podobnego! Niewiel­
kim kosztem można by zbudo­
wać na tym niskim brzegu 
groblę, nieco ją umocnić fa- 
szyną, urządzić jeden lub naj­
wyżej dwa przepusty i dojazd 
będzie gotowy Chłopi z Ho­
lendrów będą mogli korzystać 
z promu przez cały rok z wy­
jątkiem okresu mrozów. O 

i braku funduszów na ten cel 
1 nie ma co mówić, można wszy­
stkie prace wykonać systemem 
gospodarczym przy pomocy 
szarwarku. Gospodarze z Cią­
żenia jak i z Holendrów będą 
na pewno pracować z ochotą.

Prezydium Gminnej 
Narodowej w Ciążeniu i 
dział Komunikacyjny 
Wrześni powinny wziąć 
jekt pod rozwagę i opracować 
go w szczegółach.

K. Jaźwiecki

Rady 
Wy- 

we 
pro-

w 
r. 
r. 
r.

Bernardski Tadeusz, 14
Bernad, 14 lat, 
(ur. w r. 1939), 
(ur. w r. 1940),
s. Michała. 10

c.

Biuro Informacji i Poszuki­
wań PCK prosi rodziców (bliż­
sze rodziny), poszukujących 
niżej "wymit-nionych dzieci, by 
zgłosili się w terminie do 28 IV 
br. włącznie, w godz. 9—16 do 
PCK Warszawa. Mokotowska 
14, tel. 7-35-38:

Buczko Walerie, córka Stani­
sława (ur. w r. 1942), Lembo- 
wicz Henryk, syn Stanisława 
(urodź, w roku 1934), Bogdano­
wicz Fursza, s. Musztafa (ur. 
w r. 1941), Bogdanowicz Tama­
ra, c. Musztafa (ur. w r. 1936), 
Włodarczyk Teresa, c. Mariana 
(ur. w r. 1939), Włodarczyk Ja­
nina, c. Mariana (ur. w r. 1936), 
Bogdanowicz Ali, s. Musztafa 
(ur1 w r. 1339), Drab Edward, 
s. Władysława (ur, w r. 1943), 
Drab Jadwiga, c. Władysława 
(ur. w r. 1940), Drab Alisa, c 
Władysława (ur. w r. 1933), 
Niedziela Danuta (ur. w r. 1938), 
Niedziela Krystyna (ur. w r. 
1931), Niedziela Ryszard (ur. w 
r. 1940), Lasek Magdalena, c. 
Antona, 4 lata, Lewandowski 
Wiktor (ur. w r. 1942), Romej- 
ko Henryk fur. w r. 1943), Ro- 
mejko Zbigniew (ur. w r. 1939), 
Romejko Halina (ur. w r. 1937), 
Wojciekin Julian (ur. w r. 1939), 
Wojciekin Halina (ur. w r.
1937),  Gorynowicz Leokadia, c. 
Władysława (ur. w r. 1934), 
Gorynowicz Danuta, c. Włady­
sława (ur. w r. 1945), Grryno- 
wicz Jan, s. Władysława (ur.

■ w r. 1941), Samp Irena, c. Jó­
zefa (ur. w r. 1939i, Samp Wan­
da, c. Józefa (ur. w r. 1936), 
Urbanowicz Józef, s. Władysła­
wa (ur. w r. 1941). Urbanowicz 
Ryszard Tadeusz, s. Władysła­
wa (ur. w r. 1935), Brymicz 
Kazimierz, s. Michała (ur. w r.
1937) , Olszek Eugeniusz (ur. w
r. 1935), Czarkowski Czesław,
s. Jana (ur. w r. 1937), Czer­
ska Janina, c. Czesława (ur. w 
r. 1934), Czerska Krystyna, c. 
Czesława (ur. w r. 1940), Czar­
kowska Janina, c, Jana (ur.
r. 1940), Ozga Anna (ur. w 
1940). Ozga Maria (ur. w 
1939), Ozga Junisława (ur. w
1935) , Ozga Jan (ur. w r. 1937),
Busiewicz Józef, s. Antona (ur. 
w r. 1942), Busiewicz Maria, c. 
Antona (ur. w r. 1935), Kusiak 
Władysław, s. Kazimierza, 12 
lał, Zemba Zygmun’ (ur. w r. 
1934), Kalicińska Irena (ur. w r. 
19J7), -
lat, Bernardski 
Zemba Eugenia 
Zemba Stefania 
Pechlych Jan, 
lat, Czech Maiła, c. Jana (ur. 
w r. 1944), Czech Czesław, 6. 
Jana (ur. w r. 1939), Buczek 
Helena, c. Józefa (ur. w r 
1943), Tadla Janusz, s. Zdzisła­
wa (Ur w r 1943), Olejnik Ma­
ria, C. Szczepana (ur. w r. 1930), 
Mielniczenko Olga, c. Józefa 
(ur. w r. 1941), Królikowski 
Leonid, 12 lat, Słabicka Urszula 
Janina (ur. w r. 1934), Słabicka 
Jadwiga (ur. w r. 1940), Pawlok 
Etnila (ur. w r. 1934). Racha- 
wał Tara, s. Jana (ur. w r.
1938) Rachawał Roman, s. Jana 
(ur. w r. 1941), Rachawał Mira,
s. Jana (ur. w r. 1943). Czer- 
woniak Helena, c. Jana (ur. w 
r. 1937), Górecki Aleksander, s. 
Józefa (ur. w r. 1949), Górecka 
Danuta, c. Józefa (ur. w r.
1936) , Stebelska Danuta (ur. w
r. 1940), Nowaczyk Mirosław,
s. Jana (ur. w r. 1940), Mucek 
Anna, C. Michała (ur. w r.
1939) , Gordjewska Kazimiera, c. 
Jana (ur. w r. 1937), Gordjew­
ska Wanda, c. Jana (ur. w r. 
1934). Mazur Bołesław, s. Szy­
mona (ur. w r. 1938), Polwbidk 
Franciszek, s. Józefa, lat 10, 
Cerribala Maria (ur. w r. 1943), 
Federyk Maria, c. Mikołaja (ur. 
w r, 1940), Galabura Piotr, s. 
Kaz>mierza (ur. w r 1936), Ga­
labura Stanisława, c. Kazimie­
rza (ur. w r. 1938), Witkiewicz 
Helena (ur. w r 1936), Burgej 
Mester Wjaceslaw Tadeusz (ur, 
w r. 1945), Pokrzywa Zdzisław 
(ur. w r. 1939). Kulikowski Re- 
chomin (ur. w r. 1935), Kuli­
kowski Napoleon (ur. w r. 
1938), Pruszkowski Zbigniew 
(ur w r. 1939) Błązyli Elżbieta 
(ur. w r, 1942) Błazyb Teresa 
(ur w r. 1940). Siwik Izabela 
c. Zenona (ur. w r. 1937) Za- 
hardzuk Wiera (ur. w r 1936), 
Iszczenko Józefa c. Stefana (ur. 
w r. 1936), Zahardzuk Z:za (ur. 
w r. 1937), Tarnowska Lidia, c 
Jana (ur. w r 1944) Prystron 
Bogdan, s. Pawia (ur. w r. 
1936), Kamieszyński Zbigniew 
s. Kazimierza (ur. w r. 1939), 
Choloszewski Walenty, s Wła­
dysława (ur w r 1937). Wesy- 
łowski Jan (ur. w r .1936), Ja­
nowska Krystyna lub Zofia (ur 
w r. 1935), Dzincielewicz Hen­
ryk, s. Stanisława, Dz.nciele 
wicz Stanisława, c. Stanisława 
Dzincielewicz Regina, c. Stani­
sława, Budk’ewicz Irena, Ma- 
solc Krystyna, c. Michała, Ma- 
soje Zygmunt, s. Michała.
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Jui. tySko
ćteielą nas od wyścigów moto­
cyklowych organizowanych 
przoz „Głóg WielkopoLski" i 
ZKS Unia.

Wśród 23 pięknych nagród 
na.jzaszczytniejszą jest
Puchar Pokoju
Wa tej nagrody «taną na 

®tarcie tych wielkich wyścigów 
znakomici polscy motocykliści, 
anaaŁi z walk o Grand PHx, 
Zloty Kask 1 innych. Motemy 
Węc być przekonani, te bę­
dziemy w niedzielę świadkami 
niezwykle ciekawych, emocjo- 
kujących. zmagań naszych a- 
sów na ławickirn torze. Nie bez 
znaczenia fakt, że do nim 
dzielnej imprezy zgłosiło się 
kilkudziesięciu zawodników ńa 
maszynach rozmaitych katego^ 
iii. Być może, że spośród mniej 
znanych zawodników czy na-

Wzorowy stadion wi 
powstanie w Nowym Kramsku

W województwie zielonogórskim 
powstaną trzy nowe obiekty spor­
towe dla LZS-ów. Między innymi 
zostanie zbudowany wzorowy sta­
dion sportowy we wsi Nowe Kram­
sko, najbardziej wyrobionej spor­
towo gromady województwa. Je­
szcze przed żniwami robotnicy bu­
dowlani przystąpią do budowy. Na 
zebraniu komitetu organizacyjnego 
budowy stadionu ochoczo deklaro­
wali swą pomoc chłopi gromady 
jak i wszyscy członkowie LZS-u.

Kramsko posiadało dotychczas 
jedynie zwykłe boisko piłkarskie, 
nieoparkanione. Nowy stadion

KRONIKA
KWIECIEŃ

Słońce w.: 4 33 
CZWARTEK zach.; 16.08

Kleta, Marcelina Księżyc w.: 0.49 
zach.: 7.01

POGODA
Dzii:

Pogodnie. Dniem temperatura 
maksymalna do 20 st. C na za­
chodzie Wiatry słabe, zmienne.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godr. 1 

+ 0,6 st. C, godz. 13 +21,7 st. C. 
Temperatura wody rzeki Warty 
godz. 8 +9,9 st. C. Stan wody 
rzeki Warty: 240 cm. 

wet nowicjuszy wyłonią się 
jeźdźcy, którzy odegrają w 
przyszłości poważną rolę w 
polskim motocykliźmie. Ocze­
kujemy zatem niedzieli.

Tymczasem przygotowania 
dobiegają końca. Sprawna 
przedsprzedaż biletów działa w 
wielu punktach miasta; przy­
jezdni mogą sńę w niedzielę 
zaopatrzyć w bilety już o godz. 
11 w kasach na Woli oraz w 
nowym miejscu przedsprzeda-

wiejski zostanie opłotowany i bę­
dzie między innymi posiadał: boi­
sko piłkarskie, siatkówki i koszy- 
i długie piękne jezioro —• uczynią 
1 6-toroWą bieżnię na 100 m, skocz­
nie, rzutnie oraz wojskowy tor 
przeszkód i strzelnicę. Zostanie 
również wybudowana nowoczesna 
Szatnia z natryskami.

Budowę stadionu będzie finanso­
wał WKKF z Zielonej Góry a 
ZSCh załatwi sprawę kosztorysu 
i planów technicznych. Należy 
więc tylko życzyć, aby ZSCh jak 
najszybciej przystąpił do wykona­
nia dokładnych planów, aby można 
przystąpić do realizacji budowy. 
Należy wyróżnić za inicjatywę in­
spektora inwestycji WKKF z Zie­
lonej Góry ob. Mackiewicza. Sta­
dion w gromadzie Kramsko będzie 
najlepszym obiektem sportowym 
w powiecie Sulechowskim. Zdrowy 
klimat wiejski, nowoczesne boisko 
i długie piękne jezioro — ucznią 
z Nowego Kramska wzorowy ośro­
dek wczasów i obozów kondycyj­
nych sportowców. (kh)

Bez Biegu 
Narodowego 
nie ma SPO

3dni
ży ul. Świerczewskiego róg 
Marsz. Rokossowskiego przy 
halach Izb Przemysłowo - Han­
dlowych.

Z tego też miejsca odjeżdżać 
będą autobusy na Wolę (Ła­
wica) a nie jak podawaliśmy 
z Rynku Jeżyckiego.

Przypominamy dalej o kon­
kursie biletowym Głosu Wiel­
kopolskiego. Każdy posiadacz 
biletu może wygrać wartościo­
wą książkę, których 100 rozlo­
sujemy epośród numerowanych 
biletów. Nie rzucajcie ich 
na ziemię. Chowajcie je Jo 
kieszeni. Kwiecień jest miesią­
cem czystości. Opuścimy tor 
na Woli czysty j niezaśmieco- 
ny.

Zwracamy się do publiczno­
ści, by jak zwykle dala przy­
kład zdyscyplinowania, nie u- 
trudniała pracy organizatorów 
i porządkowych. Spokój i zrów­
noważenie dadzą każdemu wi­
dzowi okazję Idealnego oglą­
dania tych wielkich wyścigów.

Na terenie lawickim czynne 
będą placówki PSS a pożywie­
niem i napojami.

Wszyscy pragniemy, by wy­
ścigi o Puchar Pokoju otrzy­
mały należytą o prawę. Do bo­
gato przystrojonego toru nie­
chaj się dostroją również i wi­
dzowie, podporządkowując się 
wszelkim zarządzeniom.

Niedzielna ogólnopolska im­
preza sportu motocyklowego 
odbędzi® się pod protektoratem 
Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju i dlatego 
jeszcze piękniej uczci Pierw­
szomajowe Święto Piacy.

Powiatowe 
rozgrywki piłkarskie 
w Chodzieży i powiecie

W tej chwili w pow. chodzie- 
skim odbywają się przy wielkim 
zainteresowaniu sportowców i zwo­
lenników gry piłkarskiej zawody 
o klasę powiatową.

Bierze w nich udział 16 drużyn, 
podzielonych na 2 grupy. W I zna­
lazły Się drużyny nieco słabsze, 
za wyjątkiem „Spójni”. W drugiej 
grupie Zaszeregowane są drużyny 
dość wyrównane i silne. Do naj­
silniejszych należą: „Unia", Cho­
dzież (Fabryka Porcelany i Fabr. 
Porcelitu), „Unia", Margonin. LZS 
Szamocin i „Unia", Szamocin.

Odbyte ostatniej niedzieli roz­
grywki dały następujące wyniki: 
Studzieniec —- Budzyń LZS 2:1, 
„Unia* 1 , Margonin i „Unia", Sza­
mocin 6:2. Gra stała na wysokim 
poziomie sportowym.

W Kleszczewie nie tylko po­
sterunek MO i Urząd Pocztowy 
nie mają światła elektrycznego. 
Brak go również w mieszkaniach 
nauczycielek. A przecież ze 
światła elektrycznego powinien 
przede wszystkiem korzystać 
nauczyciel, który ma w domu 
stosy zeszytów do poprawiania,
i który musi wykonywać inne 
prace piśmienne związane z je­
go zawodem. Przyłączyć więc 
trzeba co prędzej mieszkania 
nauczycielek do sieci elektrycz­
nej. 1018

Na uwagę zasługuje rówmeż spot 
kanie LŻS Margonin i „Iskra", 
Margonin 9:0.

Odbyte ostatnio w Chodzieży 
mecze drużyn miejskich dały na­
stępujące wyniki: „Spójnia" — 
„Ogniwo" 6:0, „Unia" —- „Gwar­
dia" 0:5, Ko

Gwardia (Mogilno) 0.4 
OWKS(Bydgoszcz)

Przy niezwykle silnym wietrze, 
stwarzający okresami na boisku 
tumany kurzu i pyłu, rozegrany 
został w Mogilnie mecz piłkarski 
o mistrzostwo klasy wojewódzkiej 
pomiędzy mogileńską Gwardią 
i OWKS-em z Bydgoszczy.

Mecz zakończył się nieznacznym 
zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 2:1. Do przerwy 1:1.

Pierwsza połowa upłynęła pod 
znakiem zdecydowanej przewagi 
gości, którzy grając z wiatrem, 
zagrażali bardzo często bramce 
przeciwnika. W 20 min. goście zdo­
bywają prowadzenie z rzutu wol­
nego. W 3 min. później sędzia dyk­
tuje rzut karny, zamieniony przez 
gospodarzy w bramką wyrównu­
jącą.

Po przerwie tempo gry wyraźnie 
słabnie, mimo, że wiatr nieco sfol- 
gował. W 73 min. bramkarz gości 
chwyta dość niezdarnie wcale nie­
groźną piłkę, która wylatuje mu 
z rąk i wpada do bramki. Jest 2:1 
dla gospodarzy. Wynik ten utrzy­
muje się dó końca meczu.

Po niedzielnym spotkaniu miej­
scowa Gwardia wysunęła się Zde­
cydowanie na 1 miejsce w swej 
grupie, mając na dobro 6 punktów.

W mistrzostwach hokeja na tta 
Wie klasy wojewódzkiej rozegra-- 
no w ub. środę i czwartek w 
Gnieźnie 2 spotkania, które dały 
następujące wyniki. — Rezerwy 
Spójni rozgromiły Kolejarza z 
Wągrowca w stosunku 14:1 (6:0), 
a kolejarz Gniezno pokonał SKS 
Chrobry 4:1 (2:0). To ostatnie spo­
tkanie toczyło się przy gwałtow­
nym wichrze, który uniemożli­
wiał normalną grę. W pierwszej 
połowie przeważał grający z wia­
trem Kolejarz, natomiast po przer­
wie gra toczyła się przy przewa­
dze Chrobrego, którego atak nie 
umiał jednak wykorzystać licz­
nych, dogodnych sytUaćji pod­
bramkowych. Bramki dla Kole­
jarza zdobyli Małkowiak i Grajek 
po dwie, dla' SKS-u Chrobry — 
Piotrowski. Sędziowali trener pań 
stwówy Wojtyśiak i Maciejak z 
Gniezna. (aw)

Ogniwo — Kolejarz Aleksandrów 
Kuj. 5:15. W rozegranym w Alek­
sandrowie spotkaniu pięściarskim 
gnieźnieńskie Ogniwo uległo go­
spodarzom w stosunku 5:15. Pun­
kty dla Ogniwa zdobyli: Piotrow­
ski, Liber ko wski oraz Pluta, któ­
ry zremisował. (aw)

UBIERAMY Sie 
po SPORTOWEMU 

„MODA i ŻYCIE" 
nr 12 ,76gr

ZE ŚWIATA
Zakończono 17 partie turnieju 

szachowego o mistrzostwo świata 
między arcymistrzem Bolwinnikiem 
a Bronsztajnem.

Spotkanie - to zakończyło się 
wygraną Bronsztajna w 36 ruchu, 
który uzyskując 1 pkt, wyrównał 
Stan meczu do 8,5:8,5 pkt

336 złotych za zbadanie krowy
W dniu 18 bm. niezamożnej 

obywatelce Magdalenie Nowic­
kiej zachorowała nagle krowa 
stanowiąca poważną część jej 
majątku. W imieniu właściciel­
ki zwróciłem się natychmiast 
telefonicznie do Wojewódzkiej 
Lecznicy dla zwierząt z prośbą 
o przysłanie weterynarza. Przy­
był on niebawem i dokonawszy 
zabiegu wystawił rachunek na 
336 zł (słownie: trzysta trzy-

CZWTEUIIKDMi

Bronisław Wiktor, Kępno. — W 
tej sprawie należy zwrócić się do 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Poznaniu, al Bohaterów Stalingra­
du, wzgl. do Wydziału Prawa 
Uniwersytetu Poznańskiego. (981)

Marian Rausz, Katarzynowo, po­
wiat Września. — W odpowiedzi 
na list Wasz pt. „Na dwa domy 
nie starczy", zamieszczony dnia 
9 tli br., Dyrekcja Okręgowa Ko­
lei Państwowych w PoznahiU za­
wiadamia, że czyniono starania, 
aby zatrudnić Was na stacji Po­
znań lub Września. Z uwagi jed­
nak na brak wolnych etatów na 
wspomnianych stacjach zapropono­
wano Wam pracę w Zbąszynku, 
na co wyraziliście swą zgodę. 
Wskutek naszej interwencji Dyrek­
cja przeniesie Was na stację Po- 
znań-Franowo.

Szkoda, że DOKP Poznań nie 
mogła nieco wsześniej odpowie­
dzieć na zamieszczony list, a do­
piero 23 bm., to znaczy po upły­
wie półtora miesiąca. (583)

Teodozja Witkowska, Borkowice, 
pow. Śrem. —- W odpowiedzi na 
interwencję skierowaną do Państw. 
Szkoły Specjalistów w Będlewie 
kierownictwo szkoły wyjaśnia, że 
należnego wynagrodzenia z przy­
czyn od siebie niezależnych nie 
mógło Pani wypłacić w czwartym 
kwartale. Wypłatę Pani pretensji 
przeniesiono na pierwszy kwartał 
br. Niestety po odbiór swej na»- 
leżności Pani się nie zgłosiła. Dy­
rekcja Szkoły nie mogła pieniędzy 
Pani przesłać, gdyż nie zostawiła 
Pani adresu nowego miejsca za­
mieszkania. Ma Pani do odebrania 
168 zotych. (826)

Stanisław Ozorkiewicz, Pniewy. 
Nie interweniujemy w interesach 
właścicieli prywatnych samocho­
dów. Na wyścigi można przyje­
chać pociągiem. (1015)

Józef Podziemskl, Szczecin . — 
Mecz, który Pana tak zaintereso­
wał, skończył się wynikiem „Spój­
nia" (Kalisz)—„Kolejarz" (Ostrów) 
6:2.

16 sportowców z Gorzowa. — 
Główny Komitet Kultury Fizycznej 
w Warszawie komunikuje, że spra­
wę wyłączenia drużyny bokserskiej 
„Gwardii" i wcielenia jej do no­
woutworzonego okręgu zielonogór­
skiego przekazano Komitetowi 
Wojewódzkiemu K. F. w celu wy­
jaśnienia. (881) 

dzieścl sześć złotych). Kwota 
powyższa to prawię 1/3 war­
tości całej krowy.

Na nieszczęście aczkolwiek 
„zabieg udał 6ię" jak twierdził 
weterynarz, krowę po kilku 
godzinach trzeba było dobić.

Wydaje mi się, że sprawa 
wyżej opisana mu6t być wy­
świetlona. Cena 336 złotych za 
dokonanie zabiegu na chorym 
zwierzęciu wydaje się jednak 
„nieco" wygórowana. (1038) 

K. S.
Poznań — Antoninek 

(nazwisko znane redakcji

TNSTYTUCJE
JL utjiainialg

PKP w Zielonej Górze, Od­
dział Grupowo-Handlowy dono­
si, że w nowym rozkładzie jaz­
dy, który wchodzi w życie od 
dnia 20 maja br., na linii Zbą­
szynek — Zielona Góra przez 
Sulechów, uruchomi się dwa 
bezpośrednie pociągi. Pierwszy 
odchodzić będzie ze Zbąszynka 
o godzinie 3.55 1 przybędzie do 
Zielonej Góry o godzinie 5.30, 
drugi wyruszać będzie że Zbą­
szynka o godzinie 5.35, aby 
przybyć do Zielonej Góry o 
7.10.

Ze stacji Czerwieńsk będą 
odchodziły dwa pociągi z kie­
runku Kostrzynia do Zielonej 
Góry.

Pierwszy: Czerwieńsk odjazd 
godz. 5.33 — przyjazd Zielona 
Góra 5.55.

Drugi: Czerwieńsk odjazd go­
dzina 6.32 — przyjazd Zielóna 
Góra 6.55. 862

* * *
Gminna Spółdzielnia .Samo­

pomoc Chłopska" w Obornikach 
w tym roku nie przystąpi do 
wybrukowania podwórza, po­
nieważ nie przewidziano tego 
w planie inwestycyjnym. W lej 
chwili naw ierzchnlę zasypuje 
się szlaką i gruzami.

Interweniujemy

RE P £ RTLAR

TEATRÓW i KIH PDZHAŃSKIGH
Pracownicy poszukiwani KURSY PISANIA NA MASZYNIE

TEATRY

Kierownika grupa V, księgowego VI 1 referenta 
ogólnego VII poszukuj e Zarząd Budynków Miesz 
kalnych w Krzyżu. Mieszkanie zapewnione. O- 
ferty z życiorysem składać do Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Krzyżu. K743

rozpoczynamy w pierwszych dniach maja. Zgłosze­
nia: Zakład Wiedzy Handlowej, Poznań, Zwierzy­
niecka 13, pokój 24. K741

OGŁOSZĘHI A DROBKE

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — gódz. 19 „Swante- 
wit“

POLSKI — godz. 19 „zemsta".
NOWY — godz. 19 „Ciotunia".
KOMEDTA MUZYCZNA — gódz. 20 „Igraszki trafu 

i miłości".
MŁODEGO WIDZA — gódz. 18 „Królowa Śniegu".

KINA
APOLLO — godz. 16 i 18 „Wielka luna" godzina 20 

„Córka marynarza".
BAŁTYK — godz. lB.SO, 18.30, 21.00 „Scott na An­

tarktydzie" — dozwolony od lat 10.
MUZA — godz. 16 30, 18.30, 20.30 „Dr semmelwels" 

— dozwolony od lat 14.
RTALTO — godz. 16, 18, 20 „Wagary" doSW. ód lfct 

12.
WARTA - godz. 11, 12, 13 aktualności nr godz- 

14 1 16 „Klęska szpiega"; doZW. Od lat 6, godzina 
18 i 20 „Potępieńcy" dozw. od lat 16.

Motor elektryczny 
do wózka akumulato­
rowego 80 volt kupi­
my. Oferty: Zjedno­
czenie Budownictwa 
Miejskiego w Pozna­
niu, ul. Swiętc-sławska 
12, telefon nr 19 s&.

K72;

Wolne posady

Pomoc domowa, stała lub do­
chodzącą. potrzebna 2araz. — 
Poznań, Wolsztyńska 15, m. 2. 
______________________ 5516g
Pomoc domowa potrzebna. Do­
bre warunki. Poznań, Sniadec. 
kich 44, m. 2. 5589g

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyucza Szczurkówna — 
szczurek, Poznań, al. Marcin, 
kowskiego 2a. 5348g

Sprzedaże

Parcele!! Parcele!!! Parcele!!! 
1000 mf Poznaniu Najpiękniej­
szej dzielnicy miasta — Cena 
10 000. Sprzedaje „Union", 
Poznań. Rzeczypospolitej 4.

5336g

Nieruchomość Ostrzeszów, ul. 
Piotrkowska 2. sprzedam ta-

Will?, idealną połowę, sprze­
dam (Sdtacż). — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5545g.

Streptomycyny i lieparinę ta­
nio sprzedam, Poznań, Pólwief- 
ska 33, m. 12._________ 5593g
Motocykl N. S. U., 6Oo cm’, 
ostatnie wydanie, po general­
nym remoncie sprzedam. Po­
znań. Jeżycka 42. garaż 13, 
od 16—17. ........ 5567g

Dywan 2X3. Poznań. Wy­
spiańskiego 14, m, 9a. 5571g

Opel P 4. po remoncie, tanio. 
Poznań, św. Marcina 8, ro. 6, 
telefon 35-97,__________ 5582g

60 kartonów 32X28X8, 200 
skoroszytów. segregatorów
używanych, maszynę do pisa, 
nia, sprzedam. Teł. 23‘63, 
_____________ _ 15 46p

Fiołki alpeiskie, sadzonki (2000 
sztuk) Sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 5554g,________

'li domku wzgl. willki ogro­
dem, małym mieszkaniem, od 
właściciela kupię. Oferty opi­
sem Głos Wlkp. dla 5599g.

Domek 1-rodzinny z ogródkiem 
kupię. Oferty: Gabrielfewicż. 
Gdynia, Szczecińska 36/4.
_______________________ K738 

Heblarkę kombinowaną oraz 
frezarkę do drzewa kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 5597g.

Szuka lokalu
Mieszkania 2—3-pokojowcgo, 
okolica Poznania, z dogodnym 
dojazdem (najchętniej w Swa. 
rzędu), poszukuią samotni. — 
Zwrócę koszty. Ewtl, w zamian 
komfortowe w Gorzowie. — 
Oferty Głos Wlkp. dla K739.

WYSTAWY
CBWA — al. Marcinkowskiego 28 — Rumuńska wy- 

stawa karykatury politycznej — czynne w gon . 
10-18. ________ ___

Dziewczyna do kuchni, z goto­
waniem, potrzebna. — Poznań, 
Woźna 3, restauracja. 5590Ż

Czwartek. 26 kwietnia 1951 t

PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega si» zmiany 
w programie)

5.05 Wiadomości poranne; 
5.10 Audyda dla wsi; 5.20 
Koncert: 6.00 Wiadomości po­
ranne: 6.05 (P-ń) Gimnastyka- 
6 15 Stylizowane polskie tan­
ce ludowe: 6.50 (P-ń> Program 
lokalny i aktualności; 7 00 
Dziennik 7.2q Wszechnica Ra­
diowa: 7.40 Muzyka^ 7.55 
Wiadomości poranne; 8.00 (P-n) 
Muzyka baletowa rop. „Faust" 
Gounoda (płyty): 13.30 Audy-

c|a szkolna dla kla« III—IV: 
13.50 Ludwik von Beethoven; 
14.JO Koncert dla klas 
nvth; 15.10 Recital; JS-30 
Audycla dla dzieci; 15 50 Za- 
qadki muayczne 16.20 (P-"ł 
Muzyka i aktualności: 16.45 
(P-ń) „1-Majowe gazetk ścien­
ne"- 17.00 Wiadomości popo­
łudniowe: 17.05
tali 49; 17.15 Koncert;.8.00 
(P-rf) Polki; 18.10 (Ml Po­
znański dziennik wieczorny, 
18.25 (P-ń) Mozaika muzycz­
na; 18.45 (P-ń) Z tycia Partii: 
19.00 Wszechnica Radiowa; 
19 20 Muzyka ludowa: 20.00 
Dziennik; 20 45 Koncert ma­
sowy: 20.50 Lekcja bzyka ro­
syjskiego; 21.05 Koncert; 2l.4o 
Wszechnica Radiowa; 2202 
Koncert kameralny; 25.00 o- 
statnie wiadomości.

Samodzielna gosposia na wieś. 
Poznań, (w. Marcina 25. m. 9. 
Zgłoszenia, sobotę od 15—20.

5574g

Starsza pomoc domowa, uczci­
wa, czysta z noclegiem, po­
trzebna. Warunki dobre. Po­
znań, Zbąszyńska 24, m. 1.

5547g 

Gosposia potrzebna zaraz, Po­
znań, Grudzieniec 14, m. 2.

5605g

Fortepian krótki, markowy — 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 5608g.

Streptomycynę 15 gram sprze­
dam. Adres wskaże Głoś Wiel. 
kopoiski fif 5612g.

Sprzedam podlog”, okna i bel­
ki, Poznań, Traugutta 27. 
______________________ 5557g

Penicylinę krystaliczną, pro- 
cainowa, 6 000 000, sprzedam. 
Poznań, Żupańskiego 18/7.

5604g

Kunna

Zguby

Motocykl sprzedam. — Poznań,
Palacza 122, m. 1. 5615g

Zegarek złoty ..Longines", kie­
szonkowy. 3-kopertowy, nowy, 
korzystnie sprzedam. Poznań, 
Fabryczna 34. 5587g

Barak jakikolwiek, spiesznie 
kupię. Oferty Glos Wielkopol. 
ski dlą 5576g,
Domek okolicy Gniezna, Pozna­
nia kupię. Oferty Glos Wielko­
polski dla 1547.

Panią jadącą do Rawicza, któ­
ra w nocy z dnia 23 na 24 
kwietnia omyłkowo wzięła pa­
czkę z bielizną, pozostawiając 
paczkę z trzema chustkami, 
proszę o skomunikowanie się. 
Irena Moszczeńska, Wa'brzvch 
Niepodległości 141, apteka 
______________________ 5505g 

Zgubiono książeczkę wojskową 
Kazimierzą Filipowicza, kartę 
ewakuacyjną, akt własności na 
meble, akta nadania na zie­
mię. Józef Filipowicz. Bytnica

K740

yp-ń) -- oznacza audycje, 
nadawa tez Rozgłośni? Po­
znańską.

Kazimierza Nowickiego 
składamy tą drogą serdeczne

Przewielebnemu Duchowieństwu oraz Przy­
jaciołom, Kolegom, Krewnym i Znajomym, 
za wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty oraz 
za liczny udział w pogrzebie śp.

B O G ZAPŁACI
tona t dziećmi5579g I

wawraBsesBjra f cHrmeBasara®
Dnia 23 kwietnia 1951 t*. zmarł w 82 roku ży­

cia opatrzony Sakramentami św., mój kochany 
mąż, nasz drogi ojciec, dziadek i pradziadek 
śp.

Stanisław Knychała
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. o 

godz. 12,10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

5611g rodzina

Związek Kynologiczny w Polsce
Oddział w Poznaniu

zaprasza miłośników i hodowców 
psów, wszelkich ras, na zebranie, które odbę­
dzie się w sobotę 28 kwietnia 1951 r. o godzi­
nie 17.00, w sali Korporacji Budowniczych w 
Poznaniu, ul. Mieiżyńskiego 23. 5385g

MkODZI€2V 
AKAMMICKICJ f

Dnia 24 kwietnia 1951 r. zmarł po cierpliwie 
® znoszonych cierpieniach, opatrzony Sakramen- 
« tami św., mój najdroższy mąż, ukochany ój-
■ ciec, brat, szwagier, teść i dziadek, śp.

Jan Ziółek
urzędnik Dyrekcji Ceł

B Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go- 
S dżinie 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała

■ na Dębcu. Msza św. żałobna odprawiona zosta- 
■ nie w kościele OÓ. Franciszkanów w ponie- 
g| działek, 30 bm o godzinie 7,30.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina.

B Doznań, ul. Mostowa 5. 5607g
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Dla uczczenia Dnia Pracy 1 
ja, młodzież Państwowego 

Liceum w Grzybnie pow. Śrem 
podjęła czyn długofalowy i po­
stanów la — wysadzić 1 ha 
ce.ouli nasiennej i wziąć ją pod 
opiekę przez cały okres wege­
tacji aż do zbioru, zalesić 2 ha 
gruntu, uporządkować boisko 
sportowe

Poza tvm większość uczen­
nic zadekkirowała czyny 
widualne. Młodzież doceń’ając 
znaczenie Święta Pracy i px 
gnąc przyczynić się do reali­
zacji planu 6-letniego i utrwa­
lenia pokoju na świecie wy­
sadziła 2 ha cebuli.

W związku z podjętym czy­
nem, młodzież Państw. Liceum 
Rolniczego w Grzybnie wzy- 
wa r>o współzawodnictwa ko­
legów z Państwowego Liceum 
Rolniczego w Szamotułach.

że

Wszechnica Radiowa spełnia 
doniosłą rolę w kształtowaniu 
socjalistycznego światopoglądu 
wśród szerokich mas.

Różnorodność poruszanych 
tematów, rozpiętość nauko­
wych * społeczno politycznych 
zagadnień zachęca każdego słu­
chacza do korzystania z opar­
tych na materializmie wykła­
dów.

Znamiennym jest to,
Wszechnica Radiowa zdobywa 
robie prawo obywatelstwa nie 
tylko w dużych skupiskach 
miejskich gdzie postępowa wie­
dza i uświadomienie społeczne 
mają łatwiejszy dostęp, ale o- 
siąga również duże sukcesy na 
prowincji, gdzie pomaga w 
walce klasowej z kułactwem i 
przyczynia się do likwidacji 
zacofania i ciemnoty.

Dużą żywotność pod wzglę­
dem działalności kół Wszech-

Świetlica mieszkaniem?
Gromada Rakownia w gminie I nie ma miejsca na odbywanie 

' zebrań. W dyskusji podkreślo­
no, że ob. Błoszykowa wyka­
zuje dużo złej woli.

Czas, by komisja mieszkanio­
wa przy GRN w Murowanej 
Goślinie zainteresowała się bli­
żej tą sprawą, (ik)

Murowana Goślina pozbawiona 
jest świetlicy. Świetlica mieś­
ciła się przez pewien czas w 
budynku szkolnym. Niestety od 
września ub. roku lokal zamie­
niono na mieszkanie dla ob. 
Błoszykowej, której niedawno 
spaliło się mieszkanie. Umiesz­
czono ją tam zaraz po pożarze 
na okres przejściowy. Tymcza­
sem ob. Błoszykowa czuje się 
tak dobrze w lokalu świetlico­
wym, że go do chwili obecnej 
nie opuściła.

Po przeciwległej stronie dro­
gi zamieszkują jej krewni, u 
których Błoszykowa mogłaby z 
powodzeniem zamieszkać, gdyż 
mają oni dość obszerne miesz­
kanie.

Sprawę tę omawiano na o- 
statnim zebraniu aktywu gro­
madzkiego, gdyż Koło Gospo­
dyń i młodzież zetempowska

resztki analfabetyzmu
We wszystkich miastach i gmi­

nach pow. mogileńskiego odbywają 
się końcowe egzaminy dla uczest­
ników kursu początkowego nau­
czania. Jako pierwsze przystąpiły 
do egzaminów Strzelce Północne, 
a w ślad za nimi szereg miejsco­
wości na terenie gminy Mogilno- 
Zachód.

Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje Gozdawa Wioska, zamiesz­
kała wyłącznie przez mało i śred­
niorolnych chłopów, którzy po­
myślnie zakończyli kurs dla analfa­
betów i swoją postawą zamanife- 
stowali chęć podniesienia poziomu 
kulturalnego wsi polskiej.

Podkreślić trzeba także duży 
wkład pracy wykładowcy ob. 
Adamskiego. Podobnie i w innych 
miejscowościach egzaminy miały 
przebieg pomyślny. (S. K.)

W ncwofomysklm 
zakończono 

kontraktację roślin
Tegoroczna kontraktacja upraw 

roślinnych w pow. nowotomyskim 
przebiegała bardzo sprawnie i zo­
stała zakończona już 14 kwietnia 
1951 r. Gdy chodzi o grupę na­
sienną, wykonanie planów przed­
stawia się następująco: pszenica 
105,7 proc., jęczmień 107,6 proc., 
owies 106,7 proc, kukurydza 100,8 
proc., gróch 106 proc., peluszka 
101,2 proc., wyka 100,7 proc., ko­
niczyna 115 proc., ziemniaki sa­
dzeniaki 101 proc, i mak 115 proc.

Na wyróżnienie zasługują gminy 
Granowo, Nowy Tomyśl, Buk i O- 
palenica. (czyk)

Odznaczeni
Z’ofym Krzyżem Zasługi

Ostatnia wyjazdowa sesja mogi­
leńskiej PRN w Strzelnie urozmai­
cona była występami artystycz­
nymi dziatwy szkolnej. Qu’egacje 
szkól i zakładów pracy meldowały 
o wykonaniu zobowiązań 1-Majo- 
wych.

Ważnym momentem sesji było 
udekorowanie sędziwych małżon­
ków Jakuba i Zuzanny Bukow­
skich z Mogilna Złotymi Krzyża­
mi Zasługi za wychowanie 15 
dzieci.

W czasie obrad postanowiono 
dołożyć starań, by tegoroczny plan 
remontów kapitalnych wykonany 
został najpóźniej do 22 lipca br.

(S. K.)

nicy Radiowej wykazuje pow 
chodzieski. Od zeszłego roku 
podniesiono tutaj liczbę kół 
do 56, a do roku 1952 liczba 

i ta zwiększy się do 72. Praca
Pow. Społecznej Komisji 
Wszechnicy Radiowej w Cho­
dzieży napotyka 
pewne trudności, 
mocy Chłopskiej 
tacza . należytej 
swoimi kołami. Komisje oświa- 

■ towe ZSCh nie wykazują ak­
tywności i nie utrzymują na­
leżytego kontaktu z nauczy­
cielstwem. Powiatowa Komisja 
pragnąc zlikwidować te niedo­
ciągnięcia urządza 2 lub 3 ra­
zy w tygodniu odprawy dla in­
struktorów kulturalno-oświato­
wych i nauczycielstwa.

Najlepiej pracuje koło przy 
Fabryce Porcelany w Chodzie­
ży. Cechuje je wielki zapał w 

' zdobywaniu wiedzy marksi­
stowskiej, Koło liczy 30 człon­
ków, spośród których 60-letni 

1 Andrzej Filipiak daje przykład 
prowadzenia rzeczowej dysku­
sji.

'■ Na rozwój tego koła wpły- 
' nęły m. in. wykłady o rozwo-
• ju społeczeństwa ludzkiego o- 

raz o Polsce współczesnej. Wy-
' kłady te są bardzo żywo i cie- 
: kawie ujęte i dlatego cieszą
• się wśród słuchaczy wielką po- 

pułamośc!ą.

jednak na 
Zw, Samopo- 
np. nie roz- 
opieki nad

Wiele trudności w pracy ko­
ła przysparza zajmowanie 
świetlicy fabrycznej na różne 
zebrania. Sytuację tę pogarsza 
fakt, że w drugiej rezerwowej 
sali znajduje się przedszkole. 
Ogranicza to do pewnego stop­
nia rozwój kulturalno oświato­
wy załogi fabrycznej. Pomiesz­
czenie dla kół dyskusyjnych 
Wszechnicy Radiowej powinno 
się jednak znaleźć.

Józef Kuncewicz 
Korespondent „Głosu"

Ostrowie mieszcząca 
w zupełnie nieodpo- 
pomieszczeniach o- 
nową siedzibę przy

Młodzi wzywają
Junacy I Brygady Produkcyj-' cję wielkiego socjalistycznego 

nej ZMP im. Janka Krasickiego planu 6-letniego, a równocześ- 
przy Centralnych Warsztatach nie odpowiadamy imperialistom 
Działu Elektrycznego Zjedno- ’ anglo-amerykańskim, że my 
czenia Przemysłu Ziemniacza- ZMP-owcy nierozerwalnie złą- 
nego rozpoczęli pracę produk­
cyjną z dniem 2 kwietnia.

Swoją zorganizowaną i zdys­
cyplinowaną pracą, opartą na o- 
sięgnięciach komsomolców ze 
Związku Radzieckiego pragną 
oni przede wszystkim pod 
względem jakościowym wywią­
zać się z powziętego zobowią­
zania. Pewni jesteśmy — o- 
świadczają — że osiągnięciami 
swoimi damy wkład w realiza-

Świetlica w Gułtowach, po­
wiat Środa, jest pod każdym 
względem wzorową. Świadczy 
o tym nie tylko sam wygląd 
sali i ruchoma scena, przybo- 
ry świetlicowe, czytelnia, bi­
blioteka, ale i zespoły, które z 
niej korzystają i w niej się 
kształcą. Ożywioną działalność 
rozwija np. Ognisko Muzyczne, 
w którym grupuje się młodzież 
od lat 7 do 14.

Dzieci robotników rolnych i 
chłopów tworzą zgraną orkie­
strę, która dzieli się na sekcję 
akordion:stów, gitarzystów, 
klarnecistów i skrzypków. Mło­
dzi muzycy na 20 lekcjach w 
tygodniu poznawają teoretycz­
nie i praktycznie zasady gry 
na instrumentach. Kierownikiem 
Ogniska iest znany muzyk i dy­
rygent Józef Kornobis, który 
swoją rzetelną pracą postawił 
zespół na wysokim poziomie. 
Orkiestra gułtowska bierze 
czynny udział w akademiach 
oraz wieczorkach muzycznych. 
Ostatnio z jej inicjatywy został 
urządzony wieczór muzyki i 
pieśni ku czci St. Moniuszki, 
Konopnickiej i Orzeszkowej.

czeni jesteśmy ze Światowym 
Obozem Pokoju i jego Chorążym 
Józefem Stalinem.

Równocześnie wzywają oni 
kolegów junaków z wytwórni 
Wronki, Luboń, Janikowo, To­
ruń i Staw, aby zorganizowali 
również brygady produkcyjne 
ZMP j w socjalistycznym współ­
zawodnictwie dążyli do jakoś­
ciowych osiągnięć produkcyj­
nych. (wje)

Trzecie miejsce
w województwie

Stacja Pogotowia Ratunko­
wego w 
się dotąd 
wiednich 
trzymała
ul. Kaliskiej. Obszerny budy­
nek mieści pokój zabiegowy, 
pokój dla lekarza dyżurnego, 
dla szoferów, podręczny ma­
gazyn oraz dwie ubikacje biu­
rowe. Brak tylko pokoju izo­
lacyjnego, w którym można by 
umieszczać chorych na choro­
by zakaźne.

Pod względem usług stacja 
pogotowia ostrowskiego zaj­
muje trzecie miejsce w skali 
wojewódzkiej. Najważniejszą 
bolączką pogotowia jest zbyt 
częste i nieuzasadnione wzy­
wanie do chorych.

W pracy pogotowia daje się 
zauważyć jeszcze jeden man­
kament a mianowicie młodzi 
lekarze nie udzielają się w po­
gotowiu, gdy tymczasem leka­
rze starsi wiekiem pełnią swo­
ją służbę z całym oddaniem.

(Hof)

(fot. Śmiech — Wolsztyn)
W Wolsztynie znajduje się jeden z najpiękniejszych 

cmentarzy bohaterów Armii Czerwonej. Spoczywa na nim 
362 oficerów poległych w walkach nad Odrą. Potężne 
wrażenie wywierają na zwiedzających dwa ogromne co­
koły u wejścia, na których ustawiono cztery działa.

Samo miejsce wiecznego spoczynku ocienione jest 
starymi drzewami, wśród których przeważają akacje, ka­
sztany i świerki. Centralne miejsce zajmuje wysoki pom­
nik, przedstawiający zwycięskiego żołnierza radzieckiego, 
u stóp którego widnieje złamana swastyka oraz hitlerow­
ski orzeł.

Na cmentarzu wolsztyńskim spoczywa również czterech 
oficerów odznaczonych tytułem Bohatera Związku Ra­
dzieckiego — czerwonoarmista Nariszew, lejtnant Bibik, 
major Lebiediew i st. lejtnant Suslin. Ostatni zginął w 
kwiecie wieku mając 22 latu.

Minęła ostatnio 6 rocznica wielkiej ofensywy na Ber­
lin, w której zginęli pochowani na wolsztyńskim cmen­
tarzu i dlatego czas przypomnieć, aby groby naszych 
obrońców i oswobodzicieli przyozdobić w świeże kwiaty 
symbole wdzięczności i pamięci, (dan)

0 estetyczny wygląd dworca
w Kościanie

Dworzec w Kościanie z dnia 
na dzień zmienia swój wygląd 
estetyczny. Szpecił go mocno za­
łamujący się płot, który ogra­
dzał ogród. Setki pasażerów z 
wdzięcznością patrzyło na ro-

Szoterzy-spółdzielcy obniżają koszty własne
Transportowa Spółdzielnia 

„Auto“ w Jarocinie rozpoczęła 
swą działalność już w lutym 
1915 r. Początkowo pracowni­
cy spółdzielni ściągali z terenu

wraki samochodowe, które po 
przeprowadzeniu potrzebnych 
napraw zostały oddane do u- 
żytku różnych instytucji i u- 
rzędów. Obecnie spółdzielnia 
ta trudni się przewozem to­
warów i osób. Do dyspozycji 
posiada 6 wozów ciężarowycn 
i 5 wozów osobowych. Pracow­
nicy Spółdzielni oddawna już 
prowadzą gospodarkę oszczęd­
nościową i starają się obniżyć 
koszty własne. Przeprowadzili 
oni remonty silników we włas­
nym zakresie, a samochody 
Spółdzielni przejechały juz 
setki kilometrów bez remontu, 
co również przyczyniło się du 
obniżki kosztów własnych, (skj

botników pracujących przy 
stawianiu nowego parkanu.

Jakież jednak było ich zdzi­
wienie, gdy przechodząc nie 
widzieli już żadnego robotnika 
przy płocie. A płot? Owszem 
jest, nawet dwa płoty! Okazu­
je się bowiem, że Oddział Dro­
gowy w Lesznie przydzielił 
drzewa zaledwie na jedną 
stronę płotu i stąd powstały 
dwa — nowy i stary. Oddział 
Drogowy w Lesznie 
przydzielić drzewa w 
ilości, aby wystarczyło 
stawienie całego płotu.

winien 
takiej 

na po- 
(wm)

Usuncgć śmietnik
Pisaliśmy już o niedbalstwie 

cukrowni kościańskiej, która 
założyła naprzeciw dworca 
kolejowego w Kościanie śmiet­
nik ze starych cegieł, rupieci 1 
wraków. Upłynęły dwa tygo­
dnie, a nic jeszcze nie zrobio­
no, aby usunąć te dowody 
niechlujstwa, (wm)

Przy Ognisku Muzycznym ist­
nieje 50-osobowy chór oraz sek­
cja recytatorska i teatralna. 
Oddziaływują one na życie kul­
turalne nie tylko swojej wio­
ski, ale także innych gromad. 
Działalność zespołu muzyczne­
go przyczynia się w wielkiej 
mierze do wyławiania talentów 
muzycznych z rodzin robotni­
czych i chłopskich, które ongiś 
jak Jarko Muzykant zaprze­
paszczały swoje zdolności. Ze­
spół ten przygotowuje także

przyszłych instruktorów świe­
tlicowych, którzy będą upo­
wszechniać kulturę muzyczną 
na innych terenach, (kos)

Powiaty mogileński i jarociński

zlikwidowały analfabetyzm
Ostatnia sesja wyjazdowa 

mogileńskiej Pow. Rady Naro­
dowej w Strzelnie zbiegła się 
z uroczystością zakończenia li­
kwidacji analfabetyzmu w tym 
powiecie. Nauczycielstwo kro­
czyło w pierwszych szeregach 
tej wielkiej zwycięskiej bata­
lii. Specjalnie wyróżnieni zo­
stali: T. Nowierski, J. Skoli- 
niec, A. Szafarek, A. Wesołow­
ski, Cz. Kraśny i St. Witelus, 
którzy otrzymali dyplomy u-

znania i premie. Na terenie 
Strzelna wielkie zasługi w tej 
akcji położyli kierownik szko­
ły podstawowej nr 1 Klemiń- 
ski oraz nauczycielki Józefia- 
kówna i Hartwikówna. (sk)

W pow. jarocińskim nauczo­
no czytać i pisać 1132 osoby. 
Zlikwidowano tym samym 
całkowicie analfabetyzm w 124 
gromadach, 3 miastach, w 14 
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz w 2 zespołach PGR. (ks)

Rolnicy
współzawodniczą

Na apel Pow. Zarządu ZSCh w 
Gnieźnie rolnicy zrzeszeni w po­
szczególnych grupach produkcyj­
nych przystąpili do współzawod­
nictwa.

W grupie trzody chlewnej, ma­
jącej za zadanie kontraktację i od­
stawę bekonów współzawodniczy 
4132 członków, w grupie bydła (od­
stawa mleka) 3000, w grupie dro­
biu (odstawa jaj) — 3562, w grupie 
zbożowo-strączkowej (kontrakta- 
cja)2489, w grupie roślin okopo­
wych (kontraktacja) — 3388, w 
grupie włóknisto-oleistej (kontrak­
tacja) — 1765, w grupie specjalnej 
(trawa i zioła) — 73 i w grupie o- 
grodniczej (warzywa) — 197 człon­
ków. (aw)

Kopać czy
Wiosna — proszę obywa­

teli — stroi już świat w zie­
leń i kwiaty, ptaszki szaleją 
z radości, traktory pukają na 
polach, siewniki ciągną 
wzdłuż zagonów, w sadach 
pracują ogrodnicy — skąpa­
ny w blaskach słońca świat 
tchnie życiem i weselem.

I tylko w Bojanowie, w o- 
grodzie przylegającym do 
posesji przy ul. Drzymały 45 
jest cicho, pusto i nie wesoło.

nie kopać?

CHODZIEŻ
Przed dwoma laty przemianowa­

no ulicę Poznańską na ulicę Racz­
kowskiego, lecz dotychczas nie 
widać żadnego napisu. Czy Pre­
zydium MRN nie może umieścić 
chociażby jednej tabliczki z nazwą 

ulicy. (jku)

uL Grunwaldzka 19 (TI piętro), narożnik ul.
dział depesz II 41J
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nawet łopatąNikt tam
ruszył, nikt nie zakrząta} 
by po zimowym letargu 
— ogród doprowadzić 
wzorowego porządku.

— Cóż to obywatelu Wła­
dysławie — pytam sąsiada,

nie 
się

do

który każdego roku pracował 
w swym warzywniku aż miło 
było patrzeć — do roboty 
nie bierzecie się? Kiedy za- 
siejecie marchew i sałatę?

Machnął lekceważąco ręką 
i splunął ze złością.

— Diabli mnie biorą 
odparł — gdy patrzę na 
ogród. Nie mogę niczego 
bić bo część sodu trzeba 
dzie zniwelować. Stanie tu 
remiza strażacka i poszerzo­
na będzie droga. W tym jed­
nak sprawa, że nie wiem 
która część ogrodu ulegnie 
splanowonlu. O tym wie tyl­
ko Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej i zaintereso­
wani budową remizy. Cho­
dziłem kilka razy do Prezy­
dium, prosiłem, błagałem by 
ogród wymierzyli i wskazali, 
co, jak i gdzie...

— No i co? — zapytałem. 
— A nic. Powiedziono mi, że 
mam sobie sam wymierzyć 
aż do studni a przecież nie 
jestem miernikiem i nie 
wiem jak do tego się zabrać. 
No a ziemia czeka, ja klnę, 
a biurokracja triumfuje. 
Niechże ją wszyscy kaci 
wezmą! (wt)

ten 
ro­
bę-

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski** przyjmuje 
P. P. K. „RUCH** Poznań. uL Kanta ka nr 8/9 
1 wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4,05; kwartal­
nie zł 12,15; półrocznie zł 24,30. Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75.65. Nr konta PKO V-6714.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S. W „PRASA** Poznań, ul. Gen Swler- 
czewsklego 3 Telefon 62—31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od godz. 7 00 —16.30, 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada

Tlo^oo: Zakłady Graficzne lm Marcina Kasprzaka Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnioną Poznań, ul Wawrzyniaka 39 — dział: ul. Zwierzyniecka 3. K—2—14132 STRONA 6 AB Nr 113


